
^Spółdzie lczość zaopatrzenia i skupu
o d g ry w a  p o w a ż n ą  rolę

w umacnianiu spójni 
laśądzy miastem i wsią

Dobra piaca samorzgdu i gminnej spółdzielni 
mobilizuje chłopów do sprawnego wykonania

obowiązków wobec państwa
W  OGROMNEJ auli Politechniki W arszawskiej rozpoczął się w 

dniu 24 bm. I K rajowy Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Skupu. W pierwszym dniu obrad zebrani w auli delegaci owa­

cyjnie powitali przybywających na Kongres przedstawicieli rządu z 
w icepremieram i: Chelchowskim, Korzyckim i Gede na czele, przedsta­
wicieli KC PZPR z sekretarzem  KC — Ochabem, przedstawicieli NKW 
ZSL z wiceprezesami: Baranowskim  i Ignarem , przedstawicieli Woj­
ska Polskiego, organizacji masowych, instytucji gospodarczych, itp.

Po przemówieniu wicepremiera 
inż. Tadeusza Gede, zabrał głos pre 
zes Zarządu CRS — T. Jańczyk, 
który wygłosił referat omawiający 
dorobek 4-letniej działalności spół­
dzielczości samopomocowej, zańa- 
lizował błędy 1 przedstawił rolę i 
zadania spółdzielczości zaopatrze­
nia i skupu w umacnianiu spójni 
między miastem i wsią: (Streszcze­
nie referatu podajemy na str. 2).

Po referacie rozpoczęła się dy­
skusja.

W drugim dniu obrad po owacyj­
nym powitaniu przybyłych na Kon­
gres delegacji spółdzielców Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz de­
legacji robotników zakładów me­
chanicznych „Ursus", rozpoczął się 
dalszy ciąg dyskusji nad refera­
tem.

Z żywym przyjęciem uczestni­
ków obrad spotkała się wypowiedź 
delegata na Kongres z pow. Choj­
nice — Bolesława Machuty.

Jestem  delegatem z powiatu za­
mieszkiwanego w większości 
przez Kaszubów, podkreśla on,

Uroczys'e zcmkn qcie
Spartakiady 
Wojska Polskiego

PONIEDZIAŁEK, 25 bm. od­
było się na kortach CWKS w 

W arszawie uroczyste zamknięcie 
Spartakiady Wojska Polskiego na 
rok 1952, połączone z wręczeniem 
nagród.

Na uroczystości obecni byli: wi­
cem inister Obrony Narodowej — 
gen. Popławski, generalicja oraz 
wyżsi oficerowie.

Do zgromadzonych sportowców 
przemówił gen. Popławski, który 
oświadczył m. in.: „Swą zdecydo­
waną, żołnierską postawą wykaza­
liście, że potraficie godnie repre­
zentować barwy swych jednostek. 
Wasze osiągnięcia dumą napawają 
serca żołnierzy w jednostkach oraz 
serca robotników i chłopów, któ- 

- rych jesteście synami. W as?-trad ' 
ru t poszedł na marne. 5 rekordów 
Polski, 16 rekordów Wojska Pol­
skiego, wysoki poziom strzelania, 
wieloboju oficerskiego, siatkówki, 
d jb ry  poziom lekkoatletyki, pły­
wania, koszykówki oraz piłki noż­
nej — oto plon waszych ostatnich 
zr/iagań podczas letniej spartak ia­
dy.

Żołnierze sportowcy wykazali 
raz jeszcze — stwierdził następnie 
gen. Popławski, że wprow adzają w 
ży;.ie i w całej pełni realizują u- 
chwałę Biura Politycznego KC 
PZPR, która dokonała przełomu w 
sporcie polskim.

Na zakończenie generał Popław- 
BKi powiedział: „Nasz sport woj­
skowy idący drogami, które wyty­
cza PZPR, czerpie z bogatych do­
świadczeń sportu radzieckiego. 
Sportcwcy radzieccy, którzy ode­
grali przodującą rolę podczas o- 
statnich Igrzysk Olimpijskich w 
Helsinkach, są dla nas wzorem. 
Korzystamy z ich doświadczeń i u- 
czymy się od nich".

Po przemówieniu gen. Popławski 
wręczył nagrody zespołom w punk 
tacji ogólnej oraz w poszczegól­
nych dyscyplinach sportu.

Wrzesiński
2 nowu przodownikiem

Wyścigu 
Dookoła Polski
Z 83 kolarzy rozpoczynających 

Wyścig Dookoła Polski na star­
cie do VI etapu Zielona Góia — 
Jelenia Góra stanęło 66.

Początkowo kolarze jadą zwartą 
grupą. Tempo jest ostre. Przez dłu­
gi czas na trasie nie dzieje się nic 
ciekawego. Za Nową Solą zawodni­
cy rozbijają się na dwie grupy. Mi­
mo ciężkiej trasy tempo jest ostre 
i dochodzi do 38 km.

Na 45 km łapie gumę Klabiński. 
Pozostali kolarze jadą nadal zwar­
tą grupą. Na wzniesieniach pod 
Legnicą zawodnicy rozciągają się 
w węża. Za Legnicą jako pierwszy 
z kolarzy decyduje się na ucieczkę 
Kuś (Górnik). Uzyskuje on 300 tn 
przewagi, lecz po krótkiej samot­
nej jeździe ucieczka zostaje zlikwi­
dowana.

Na 60 km przed metą wyskakuje 
do przodu Kapiak, a za nim Wrze­
siński. Uzyskują coraz większą 
przewagę. W pogoń rzucają się U- 
lik i Więckowski. Obie pary szyb­
ko powiększają odległość od pozo­
stałych kolarzy. Po kilkunastu km 
Więckowski i Ulik dochodzą Ka- 
piaka i Wrzesińskiego i cała czwór-

(Du/cończenie na  s t r .  Z-ej) A

, Dzień Górnika “ w ZSRR

Na zdjęciu: grupa przodujących górników z kopalni 5 
wa w Donbasie.

Bis kombi natu weglowego im. Czystiako-
Fot. — CAF

S łowo
P olskie

Dziś 4 stro n y . 
Cena 15 groszy

W iocław ianie  
J a n ik i i Grundman
najfepszymi
torowcami
Zrzeszenia „G w ardia"
SZEŚCIU najlepszych kolarzy to- 

rowców ZS Gwardia zmierzyło 
się na Poświętnem o tytuł torowego 
mistrza zrzeszenia. Finały zakończy­
ły się wielkim sukcesem wrocławian. 
Bronisław Janicki zdobył mistrzo­
stwo Gwardii przed swym kolegą 
klubowym Grundmanem, warszawia­
kiem Płodziszewskim oraz Jęczkow- 
skim, Jamrozem i Kropiewnickim.

Półfinałowe i finałowe biegi były 
bardzo ciekawe. W I półfinale zmie­
rzyli się Grundman, Plodziszewski i 
Jęczkowski. Doskonale usposobiony 
Grundman wpadł na metę w czasie 
13,8 przed Płodziszewskim i Jęcz- 
kowskim. Drugi półfinał wygrał ła­
two Janicki przed swymi kolegami 
klubowymi Kropiewnickim i Jamro­
zem. W repeszażu o wejście do finału 
wypuszczony z wyraźnym falstar­
tem Plodziszewski już na pierwszym 
wirażu wyrobił sobie dużą przewagę 
i wygrał pewnie przed Kropiewnic­
kim, Jęczkowskim i Jamrozem. W 
biegu finałowym dwójka wrocław­
ska: Janicki, Grundman umiejętnie 
blokując Płodziszewskiego rozstrzy­
gnęła pomiędzy sobą walkę o mi­
strzostwo. Nieco szybszy Janicki 
zwyciężył w czasie 13,2. Grundman 
zakończył wyścig o 1 sekundę pó­
źniej.

ŁOMOWSK1 15,54 m W KULI
Lekkoatleci rozpoczęli wczoraj 

pierwsze konkurencje Spartakiady. 
Na ogól osiągnięto wyniki dość mier-

(Doftoric ienie  na s tr ,  2). ^

» W  DN'U 24 bm. w  sali Poli- 
techniki Warszawskiej  

rozpoczął obrady I Kongres 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Skupu  — Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska". — 
Na zdjęciu: delegaci na Kon­
gres przybywają do Politechni­
ki Warszawskiej,  u> której o- 
bradować  będzie I Kongres 
Spółdzielczości.

CAF  — Fot. St. Dąbrowiecki

Rozpoczęły się w całym kraju

OBCHODY
DOŻYNKOWE
Dumne meldunki 
chłopów z Btużycy
\Ą 7  NIEDZIELĘ 24 bm. rozpoczęły 
* * się w wielu gminach całego 

kraju radosne obchody dożynkowe 
Dzień żniwnego święta stał się dla 
pracującego chłopstwa dniem prze­
glądu wyników całorocznej pracy, 
która w warunkach zwiększonej po­
mocy państwa przyniosła większe 
plony niż w roku ubiegłym.

Swoje żniwne święto obchodzą 
chłopi pod hasłem umocnienia Frontu 
Narodowego walki o pokój i Plan 
6-letni.

W radosnym nastroju chłopi kil 
kudziesięciu gmin woj. łódzkiego 
podsumowali na uroczystościach do 
żynkowych swoje osiągnięcia w te­
gorocznej kampanii żniwnej.

Na dożynki do Rudy-Bugaju pow. 
łódzkiego zjechali gromadnie miesz­
kańcy kilku okolicznych wiosek 
Przybyły również łódzkie ekipy łącz* 
ności miasta ze wsią — włókniarzy 
z ZPW im. Niedzielskiego oraz ro 
botników z gazowni i elektrowni.

W czasie uroczystości z dumą za­
meldowali chłopi z Bruży^y^> zagos­
podarowaniu pr?ez nich 6 odło­
gów, na których posiali rośli-H pa 
stewne i motylkowe, o podniewpniu 
dostaw mleka do mleczarni i d s ta r ­
czeniu na spęd kilkudziesięciu p.cz- 
ników ponad plan oraz o poi^til- 
nym wykonywaniu dostaw zboża^) 

Gorące oklaski towarzyszyły 
dunkowi członków spółdzielni pro­

dukcyjnej w Rudzie, którzy na wiele 
dni przed terminem ukończyli tego­
roczne żniwa, posiali poplony i do­
konali podorywek.

Radzieccy rybacy 
| i robotnicy portowi
dla uc?czen:a
K il Zjazdu 
W K P  (b )
wykonają
roczne pkny
produkcyjne
do 5 października
Moskwa
, \ |  OWYMI, wielkim i osiągnięcia- 
‘ '  rai produkcyjnym i w ita naród 
radziecki XIX  Zjazd WKP(b).

W wielkich zakładach budowy 
transform atorów  w Moskwie, dla 
uczczenia zbliżającego się Zjazdu, 
liczne brygady i całe oddziały za­
ciągają stachanowskie w arty  pracy, 
postanaw iając powitać Zjazd no­
wymi sukcesami wytwórczymi.

Wielki entuzjazm  w yw arła w ia­
domość o zwołaniu X IX  Zjazdu 
WKP(b) wśród robotników zsU-’- 
dów przemysłowych na Dalekim 
Wschodzie, wśród załóg statków l 
flotylli rybackich. Pracownicy por­
towi i rybacy radzieccy postana­
w iają do 5 października br. wyko­
nać roczne plany produkcyjne.

7 A K Ł A D Y  wytwórcze  Urzą- 
dzeń Telefonicznych im. 

K omuny  Paryskiej 24 maja za- ’ 
kończyły plan półroczny. Do 
dnia 10 czerwca wykonano za- 
d^i.ia 3 lat Planu 6-letniego. 
30 proc. załogi stanowi mło­
dzież, — Na zdjęciu: ' ZMP- 
owiec Jerzy Żukowski  był de­
legatem na Zlot. Przy opra­
cowywaniu schematów pod­
jął dla uczczenia Zlotu zo­
bowiązanie wyrabiania 245 
proc. normy. Po Zlocie tempo  
pracy u trzymuje  na poprzed­
nim  poziomie. W  dniu 1 maja 
otrzymał Srebrny Krzyż Zasłu­
gi.

Sąsiadująca z Ręszow em  grom ada D łużyce  
sprzedała państu  u 50 ten zia rna

Milicz i Syców przodują
w  o d s ta w ie  z b o ż a

P O PAMIĘTNYM apelu ręszow- 
skich chłopów, do współza­

wodnictwa w dostawie zboża dla 
państwa przystąpiły wszystkie po­
wiaty województwa wrocławskiego. 
Podobnie, jak w ubiegłym roku, w 
czołówce przodujących w bieżącej 
kampanii odstaw kroczą powiaty:! 
Milicz i Syców. Na pierwszym 
miejscu znajduje się Milicz, który 
wykonał już plan odstaw w 80 pro­
centach. Drugą lokatę zajmuje po­
wiat Syców — 75 proc. planu.

O p o w ie m y  o Polsce  
szczerą praw dę

Goicie 
z Francji i Belgii
z w i e d z i l i
w kłady p r z e m y s W  
urzqdzen:a socjalne 
i zabytki W rocławia
\A7 DNIACH od 22 do 23 sierpnia 

bawiła we Wrocławiu 26-oso- 
bowa grupa obywateli francuskich 
i belgijskich. Zagraniczni goście, 
reprezentujący różne kierunki 
polityczne i zawody, przybyli 
do Polski na zaproszenie Pol­
skiego Komitetu Obrońców Poko­
ju. Celem wycieczki było zapozna­
nie jej uczestników z poziomem 
życia przeciętnego obywatela Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, z 
naszymi osiągnięciami na polu pro­
dukcji i odbudowy kraju.

We Wrocławiu wycieczkowi­
cze zwiedzili hale produkcyjne 
Państwowej Fabryki Wagonów, 
szereg urządzeń socjalnych, mu­
zea i kościoły.
Ksiądz Couhtis z Liege żywo inte­

resował się metodami pracy polsKhh 
robotników i techników. Wspólny ję­
zyk z robotnikami Pafawagu zna­
leźli także Michel Erler — robotnik,

(Dokończpnie vn str 2) C

ZŁONKOW1E spółdzielni 
^  produkcyjnej Marczyce w  
pow. Jelenia Góra budują spo­
sobem gospodarczym nowa o- 
borę spółdzielczą na 40 krów. 
Wszystkie prace związane z bu­
dową spółdzielcy wykonują  
własnymi silami w  chwilach 
wolnych od prac w  polu. —
Na zdjęciu: fragment budowy  
nowej obory.

C A F  — F o t  T y m i ń s k i

W gminie Ścinawa, pow. W o­
łów, na pierwsze miejsce przed 
Ręszowem wysunęła się groma­
da Dłużyce. Chłopi te) gromady 
odstawili do punktu skupu 50 
ton ziarna Chłopi z Ręszowa 
sprzedali dotychczas państwu 
40,5 ton zboża.

Jak nas zapewnia sołtys groma­
dy Dłużyce, Władysław Bilewicz, 
jego gromada wykona plan od-

którzy dzięki wyzwoleniu przez 
Armię Radziecką i Wojsko Pol­
skie, znaleźli się w całości na  te ­
renie sw ej ojczyzny, a władza lu ­
dowa stworzyła im w arunki peł­
nego rozwoju. M achuta opowie­
dział zebranym , jak  dzięki dobrej 
pracy sam oriądu spółdzielczego, 
ściśle współpracującego z zarzą­
dem gm innej .spółdzielni, gmina 
Lipnica w ykonała zeszłoroczny 
plan skupu zboża i ziemniaków 
pierwsza w województwie, a w 
roku bieżącym również przoduje 
w wywiązywaniu się z obowiąz­
ków wobec państwa.

O ZAGADNIENIACH kadr spół­
dzielczości mówił delegat pow. 

Prudnik, woj. opolskiego — Ka­
ro! Drążyk. Podkreślił on potrzebę 
wciągania do pracy w spółdzielczo­
ści coraz szerszych rzesz młodzie­
ży i kobiet, przychodzenia z pomo­
cą i radą w ich pracy, oraz inten­
sywnego szkolenia ideologicznego i 
fachowego.

Podczas dyskusji w drugim dniu 
obrad, zabrali głos: kierownik Wy* 
działu Rolnego KC PZPR — Ed­
mund Pszczółkowski oraz wicepre­
zes NKW ZSL, wiceprzewodniczą­
cy PKPG — min. Stefan Ignar.

25 bm. w godzinach rannych u- 
czestnicy Kongresu zwiedzili War­
szawę, podziwiając wspaniały Plac 
Konstytucji, szereg budujących się 
w stolicy osiedli mieszkaniowych 
oraz zabytki Warszawy. W godzi­
nach wieczornych delegaci byli 0- 
becni na przedstawieniach w teat­
rach stolicy.

staw z nadwyżką, najpóźniej do 
30 bm. (Wer)

Mistrzostwa
śwista
w siatkówce
O C BM. w dalszym ciągu mi- 

strzostw świata w siatkówce 
uzyskano następujące wyniki:

W meczu drużyn męskich spotka­
ły się reprezentacje ZSRR i Bułga­
rii, które nie poniosły dotychczas 
żadnej porażki. Wygrali siatkarze 
ZSRR — 3:0 (15:11, 15:11, 15:10).

Zwycięstwo odniosły również 
siatkarki radzieckie wygrywając z 
reprezentacją Indii — 3:0 (15:0, 
15:1, 15:1).

26 bm. grają męskie drużyny In­
dii — Finlandii, Polski — Libanu, 
Rumunii—Czechosłowacji i Węgier 
— Francji.

W turnieju drużyn kobiet spot- 
•kają się: Bułgaria—Rumunia, Wę­
gry — Indie i ZSRR — Francja,

C A F  — Fot. N o w o s ie l s k z
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Rzqd radziecki proponuje niezwłoczne zwołanie
konferencji czterech mocarstw

S Ł O W O  P O Ł S K I B

w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami
Usta rządu ZSRR 
do rządów USA 
Anglii i Francji

ŁJ ZĄD ZSRR wystosował do rządów USA, W. Brytanii t Francji 
notę, zawierającą propozycję niezwłocznego zwołania konferencji 

4 mocarstw w sprawie przygotowania traktatu pokojoweyo z Niem­
cami.

Nota radziecka przypomina, że Już 10 marca br. rzą:l ZSRR przed­
stawił do wspólnego rozpatrzenia przez cztery rządy swój projekt 
podstaw traktatu pokojowego z Niemcami, wyrażając Jednocześnie go­
towość omówienia innych propozycji w tej sprawie.

„Ha mlecznym 
froncie"
D o t y c h c z a s o w e  doświad­

czenia wskazują, że uśw ia­
domieni mało i średniorolni chłopi 
chętnie spełniają swój obowiązek 
w planowym skupie mleka. W szę­
dzie, gdzie praca uśw iadam iająca 
jes t dobrze prowadzona, gdzie 
odbiór m leka odbywa się spraw ­
nie, gdzie w ypiata odbywa się spraw  
nie — tam  plany skupu są nic 
tylko całkowicie wykonywane, ale 
naw et przekraczane. Tam również 
pracujący chłopi nie tylko sami 
wypełniają obowiązek sprzedaży 
mleka, lecz dbają  o to, by całe 
gromady wywiązywały się  z p la­
nów-

W iele jednak  powiatów, gmin i 
gromad nie wywiązuje się jeszcze 
w pełni ze swoich obowiązków. 
Bardzo często naw et i w tych gro­
m adach, które ogólnie wykonują 
plan, są gospodarze zalegający z 
odstawą mleka. A wiadomo prze­
cież komu zależy n a  tym, by w 
m iejskich barach mlecznych, w 
m leczarniach, w  przyfabrycznych 
żłobkach 1 domach robotników nie 
było mleka. Zależy na  tym naszym 
wrogom, którzy chcieliby osłabić 
tempo rozwoju kraju, głodzić ro ­
botnika, doprowadzić do przedw o­
jennej nędzy pracującego chłopa.

Spekulanci i kulący często jesz­
cze uchylają się od dostaw. Szkod­
liwym ich wpływom ulegają n ie ­
którzy średniorolni chłopi, którzy 
zbyt opieszale jeszcze w ypełniają 
swe obowiązki. Przyczyną tego jest 
czasem plotka rozsiewana przez 
spekulantów  i kułaków, którzy gło­
szą, np. iż państwo będzie płacić 
tylko po 40 gr za litr  mleka. Po w y­
jaśnieniu spraw y chłopi noszą n a ­
dal mleko do zlewni i bynajm niej 
nie narzekają, stw ierdzając n iejed­
nokrotnie, że cena, k tó rą  płaci p ań ­
stwo, jest dla nich korzystna.

Często kułacy i ich poplecznicy 
nie dostarczają mleka, lub odsta­
w iają go w m inim alnych ilościach, 
tłum acząc się, że go nie m ają. W 
rzeczywistości sprzedają oni mleko 
i masło spekulantom , którzy zawo­
żą je  do m iasta i tam  pobierają za 
ule wysokie, paskarskie ceny.

Bardzo często jednak przyczyną 
zbyt niskich dostaw m leka jest zła 
organizacja skupu. Istn ieją  jeszcze 
wsie, które nie zostały wcale obję­
te  planem skupu- Zbyt słaba jest 
również w wielu powiatach 1 gm i­
nach praca polityczna wśród mało 
i średniorolnych chłopów. Aktyw 
wiejski także nie zawsze daje do­
bry  przykład. Złe rozmieszczenie 
punktów  skupu, a niejednokrotnie 
ich niewłaściwa praca, również nie 
w pływ ają dodatnio na zwiększenie 
Się dostaw.

Niedociągnięcia te i braki należy 
jak  najszybciej usunąć. Wszyscy 
pracujący chłopi muszą w pełni 
zrozumieć, że zaopatrzenie m iast w 
mleko — to ich w kład w dzieło u- 
przcinysłowienia k raju , od którego 
przecież zależy przede wszystkim 
dobrobyt wsi. Trzeba, by pracująca 
wieś nie tylko wykonyw ała swój o- 
bowiązek, lecz — by pilnowała tak 
że wykonywania planów przez o- 
późniających się i opornych.

Ś W IA T A
*  Na terenie budowy gigantycz­
nej elektrow ni wodnej na rzece Ir­
tysz w  pobliżu miejscowości U st- 
Kam ieniogorsk w Kazachstanie, 
rozpoczęto zatapianie rozległych 
obszarów. Pow stanie tu ta j wielki 
zbiornik wodny.
★ W parku  pałacu Peterhow skie- 
go w  pobliżu Leningradu zakoń­
czono restaurację  wspaniałego za­
bytku arch itek tu ry  z okresu Piotra 
I  — erm itażu peterjiowskiego,

' Od tego czasu minie wkrótce pól 
roku. W okresie tym rządy mo­
carstw zachodnich, stosując takty­
kę przeciągania wymiany not w 
sprawie niemieckiej, uchylania się 
od rokowań z rządem ZSRR upra­
wiały politykę faktów dokonanych. 
Wyrazem tej polityki było podpi­
sanie w Bonn separatystycznego 
„układu ogólnego" oraz w Paryżu 
„traktalu o armii europejskiej".

„Rządy, które podpisały te „ukła­
dy’’ — stwierdza nota radziecka — 
raz jeszcze wykazały, że. nie są by­
najmniej zainteresowane ani w 
zjednoczeniu Niemiec, ani w za­
warciu traktatu pokojowego z 
Niemcami, lecz że ;ch celem jest 
utrwalenie i pogłębienie rozbicia 
Niemiec, jak również związanie 
Niemiec zachodnich i organizowa­
nej przez rządy trzech mocarstw 
zachodnich armii zachodnio-nie- 
mieckiej z blokiem północno-atlan­
tyckim oraz pełniejsze wykorzysta­
nie Niemiec zachodnich dla agre­
sywnych celów tego bloku". 

j \ l  OTA radziecka demaskuje ce- 
* M e  przyświecające polityce mo­

carstw zachodnich i podkreśla, że 
wrogie pokojowi świata układy zo­
stały narodowi niemieckiemu na­
rzucone, że są one brutalnym po­
gwałceniem postanowień poczdam­
skich.

Uchylając się od rokowań w spra 
wie pokojowego rozwiązania spra­
wy niemieckiej rządy mocarstw za- 

_ j chodnich uciekają się do mało wy­
brednych kłamstw i wykrętów. I ta k  
np. m. in. w nocie z 10 lipca po­
ruszają kwestię prawa narodu nie­
mieckiego do ,,jednoczenia się z in­
nymi narodami w celach pokojo­
wych” i zawierania odpowiednich 
porozumień. O całej perfidii „argu­
mentacji" imperialistów świadczy 
dobitnie fakt, że propozycje ra­
dzieckie wyraźnie mówią, iż Niem­
cy winny być obowiązane „nie za­
wierać żadnych koalicji lub soju­
szów wojskowych, wymierzonych 
przeciwko któremukolwiek mocar­
stwu, które brało udział swymi si­
lami zbrojnymi w wojnie przeciw- 
ko Niemcom".

To wyraźnie, niedwuznacznie 
sformułowane postanowienie, w 
żadnym stopniu nie wyklucza pra­
wa Niemiec do łączenia się z in­
nymi narodami w celach pokojo­
wych. Wiedzą dobrze o tym mo­
carstwa zachodnie. Ale im chodzi 
o to, że postanowienie w brzmieniu 
proponowanym przez rząd ZSRR 
wykluczyłoby możliwość udziału 
Niemiec w wojennym, agresywnym 
pakcie atlantyckim, a tym samym 
podważyłoby jedną z wytycznych 
imperialistycznej polityki przygo­
towania trzeciej wojny światowej, 
polityki, której osią jest stawka na 
wskrzeszony W ehrmacht hitlerow­
ski.

D  ZĄD radziecki, wychodząc z 
założenia, że bezzwłoczne ure­

gulowanie problemu niemieckiego 
byłoby wielkim krokiem naprzód 
w dziele utrwalenia pokoju na 
świecie, stwierdza w ostatniej swej 
nocie, że odmowa rządów mocarstw 
zachodnich opracowania traktatu 
pokojowego z Niemcami, dopóki nie 
zostanie utworzony rząd ogóinonie- 
miecki jest pozbawiona wszelkich 
podstaw, jest niesłuszna i niczym 
nieusprawiedliwiona. Odmowa ta 
obliczona jest na to, by w dalszym 
ciągu przewlekać rozpatrzenie spra­
wy traktatu pokojowego z Niemca­
mi 1 przywrócenie jedności Nie­
miec, by w konsekwencjt utrzymać 
wojska okupacyjne w Niemczech 
na czas nieokreślony.

Mocarstwa zachodnie wysunęły 
propozycje zwołania przedstawicie­
li czterech rządów w celu omówie­
nia jedynie sprawy składu, funk­
cji i pełnomocnictw komisji dla 
sprawdzenia, czy istnieją w Niem­
czech warunki do przeprowadzenia 
wolnych wyborów. Stanowi to, zda­
niem rządu radzieckiego, pewne 
zbliżenie punktu widzenia obu 
stron ., „Lecz — jak stwierdza nota 
ZSRR — rząd radziecki nie widzi 
żadnych podstaw dla ograniczenia 
kręgu problemów podlegających 
rozpatrzeniu na konferencji przed­
stawicieli czterech mocarstw jedy­
nie do spraw .dotyczących wspom­
nianej wyżej komisji". Takie bo­
wiem postawienie sprawy przez 
rządy mocarstw zachodnich stwa­
rza wrażenie, że rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji dą­
żą do tego, by konferencja przed­
stawicieli czterech mocarstw dała 
możliwie jak najmniejsze rezultaty

lub w ogóle zakończyła się bez re­
zultatu.
I)  ZĄD ZSRR wierny swej polity- 

ce u trw alania pokoju, wyko­
rzystywania każdej okazji dla spo­
wodowania odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej, wyrażając goto­
wość omówienia na konferencji 
czterech mocarstw sprawy komisji 
stwierdza, że konferencja ta nie 
może i nie powinna ograniczyć się 
do omówienia tego tylko zagad­
nienia. Jej naczelnym zadaniem 
winno być omówienie sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami i u- 
tworzenia rządu ogólnoniemieckie- 
go.

Konferencja taka, obradująca 
przy udziale przedstawicieli Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej i Niemiec zachodnich winna, 
zdaniem rządu radzieckiego, zo­
stać zwołana w jak najkrótszym 
czasie, a w każdym razie w paź­
dzierniku br. Na konferencji tej, 
zdaniem rządu ZSRR, winna zo­
stać również omówiona sprawa 
terminu wycofania wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec.

RESC noty radzieckiej jest je­
szcze jednym dowodem niestru­

dzonych wysiłków wielkiego Kraju 
Socjalizmu dla pokojowego i po­
krywającego się z najgorętszymi 
życzeniami wszystkich uczciwych 
ludzi rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

■łROPOZYCJE radzieckie odpo­
wiadają pragnieniom pokój mi­

łujących narodów,
pragnieniom narodu niemieckie-

S p a rta k ia d a
Gwardii

(Dokończente ze ttr . 1-e]) B

go, który wzmaga swą walkę 
przeciwko wskrzeszaniu W ehr­
machtu i przekształcaniu Niemiec 
zachodnich w bazę agresji; prag­
nieniom wszystkich narodów Eu­
ropy świadomych groźby, którą 
niesie z sobą imperialistyczna po­
lityka odradzania imperializmu 
niemieckiego, polityka, uniemoż­
liwiająca narodowi niemieckie­
mu budowę zjednoczonego, poko­
jowego, demokratycznego pań­
stwa; pragnieniom narodu pol­
skiego, który w realizacji propo­
zycji radzieckich w sprawie nie­
mieckiej widzi główny warunek 
zabezpieczenia pokoju w Europie, 
widzi gwarancję bezpieczeństwa 
dla swoje] rozkwitające! ojczyz­
ny.

M im o poważnych błędów  i trudności

gminna spółdzielnia
coraz lep ie j za o p a tru je  w ieś

Referat prezesa Zarządu C R S I.  Jańczyka
na K ongres ie  w  W a rs z a w ie

\ K J  PIERWSZYM DNIU obrad I Kongresu Spółdzielczości Z a-
v v  opatrzenia i Skupu, który odbyw a się w W arszawie, wygłosi} 

re fera t prezes Zarządu CentraliRolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopsku” — Tadeusz Jańczyk.

ne. Odnosi się to szczególnie do bie­
gów eliminacyjnych na 100 m męż­
czyzn i kobiet, gdzie czasy wahały 
się w granicach 11,3—12,0 i 13,00—
14.5. Bardziej znani sprinterzy osiąg­
nęli wyniki; Sucheńskl — 11,5, Buhl
— 11,3, W einberg — 11,4 Wolski -
11.5, Orsztynowicz — 13,0, Szwaj- 
kowska — 13,1, Laskowska — 13,0

W finale pchnięcia kulą Łomowski 
zdecydowanie przeważał nad pozo­
stałymi zawodnikami.

1) Łomowski (Gdański — 15,54, 
2) Makulec (Kr.) — 12,98 m, 3) 
Łaszcz (W-wa) 12,91.

Bardzo słabo w yjad ł skok wzwyż 
kobiet. W rocławianka Czerska za­
pewniła sobie mistrzostwo skokiem
— 1,38 m.

W  półfinałowvch bienach na 5000 
m zwycięstwa odnieśli Graj 1 Kielas. 
Graj uzyskał w swym przedbiegu 
czas 15.22,6. zaś Kielas 16.06,2, wy­
przedzając Górskiego (Wr.) 16.09,2.

KRAKÓW NAJLEPSZY 
W KOSZYKÓWCE

Zespół koszykarzy Krakowa prze­
wyższa wszystkie pozostałe drużyny 
uczestniczące w Spartakiadzie. Kra­
kowiacy grajac z Dąbrowskim i Ar- 
letem pokonali w wysokim stosunku 
Olsztyn i Koszalin. Wrocławianie 
przegrali z Opolem 43:70 (17:34).

KOSZYKÓWKA MĘZCZYZN
Kielce — Poznań 43:42 (26:22), 

Koszalin — Kraków 17:28 (11:52), 
Białystok . — W arszawa M. 19:^5 
(10:23), Łódź — Warszawa W. 82:21 
(34:12), Rzeszów — Szczecin 36:38 
(12:25), Bydgoszcz — Zielona Góra 
71:49 (44:19), Opole — Wrocław
70:43 (34:17), Kraków — Olsztyn
99:15, Katowice — Gdańsk 56:27.

KOSZYKÓWKA KOBIET
Zielona Góra — W rocław 50:33 

(25:15), W arszawa — Gdańsk 72:25, 
Poznań — Kraków 30:35.

SIATKÓWKA MĘŻCZYZN
W arszawa M. — Opole 2:0, Biały­

stok — Zielona Góra 2:0, Wrocław
— Rzeszów 2:0, Łódź — Warszawa 
W. 0:2, Olsztyn — W arszawa M. 0:2, 
Bydgoszcz — Poznań 2:1, Kraków — 
Katowice 1:2, Gdańsk — Lublin 2:0, 
Kielce — Koszalin 2:0, W rocław — 
Szczecin 2:0.

SIATKÓWKA KOBIET
Katowice — W arszawa W. 2:1, 

Olsztyn — Opole 2:0, Gdańsk — Po­
znań 2:0, Kraków —- W arszawa M. 
2:0, Lublin — Łódź 0:2.

W  spotkaniach tenisowych nie za­
notowaliśmy niespodzianek. Fawory­
tami turnieju są Chytrowski i Śko- 
necki H.

W grach wczorajszych padły wy­
niki:

Boni (Wr.) — Kędzia (Kr.) 6:4, 6:4; 
Wojczyński (Wr.) — Kucharski
(Pozn.) 6:0, 6:2; Stężewski (Pozn.) — 
Węgliński (Wr.) 6:1, 4:6, 6:3. Chy­
trowski (Kat.) — Zwierzyński (W-wa) 
6:0, 6:0, Figę (Wr.) — Kaleta (W-wa) 
6:2, 6:2. (B-czj

Goście z Francji 
i Belgii zwiedzili
zakłady przemysłowe 
i zabytki Wrocławia

(Dokończenie ze str. 1-ej) 1“

aktywista belgijskiego ruchu obroń 
ców pokoju i Andre Maffra, fran­
cuski kolejarz. W czasie zwiedza­
nia przyfabrycznego żłobka 1 przy 
chodni specjalistycznej goście byli 
szczerze zdumieni organizacją i po­
ziomem wyposażenia tych urządzeń 
socjalnych, które są widocznym 
znakiem troski naszego rządu o 
zdrowie dzieci i ludzi pracy w Pol­
sce.

Michel Sourls, student medycyny 
Uniwersytetu Brukselskiego, w roz­
mowie z lekarzem dyżurnym nie 
potrafił znaleźć słów uznania i za­
chwytu, gdy ten zapoznał go z 
wszystkimi osiągnięciami lecznictwa 
pracowniczego, na terenie jednego 
lylko ośrodka.

Po wizycie w Pafawago zagrn- 
nlcznł goście zwiedzili Muzeum 
Archidiecezjalne i katedrę. Dzla- 
łaczc katoliccy t  Francji i Belgii 
byli szczerze zdziwieni, gdy do­
wiedzieli się, że katedra 1 szereg 
kościołów wrocławskich odbu­
dowane zostały z subwencji rzą­
dowych.
Kiedy wrócimy do własnych kra­

jów — zapewniali — opowiemy o 
Polsce szczerą prawdę. Nasi rodacy 
przestaną wierzyć oszczerczym plot 
kom zachodniej propagandy.

(Wer)

Film dokumentalni

socjalistyczny, wielki wysiłek, k la ­
sy robotniczej pozwalają na coraz 
to szersze i lepsze zaopatrzenie wsi 
w towary przemysłowe.

Wartość masy towarowej, która 
w 1952 r. dotrze do wsi poprzez 
gminne spółdzielnie, w zrasta (we­
dług planu) dw ukrotnie w porów­
naniu z 1949 r. M. in. wartość do­
starczonego węgla wzrosła o 70 
proc., żelaza i wyrobów m etalo­
wych o 70.5 proc., maszyn i narzę­
dzi rolniczych — o 16,9 proc., n a ­
wozów sztucznych — o 52,2 proc., 
tekstylii — o 71,5 proc., odzieży —
0 449,8 proc., obuwia — o i37,3 
procent.

W zrastająca siła nabywcza wsi 
powoduje stały  wzrost potrzeb. 
Dzięki słusznej polityce państw a 
ludowego w dziedzinie cen na pro­
dukty rolne i artyku ły  przemysło­
we, nastąpiło znaczne podniesienie 
się stopy życiowej chłopów pracu­
jących.

M. in. spożycie cukru na głowę 
ludności wśród chłopstwa pracu­
jącego wzrosło * 0,26 kg w 1938 
roku do ponad 1S kg w 1951 r., 
węgla — z 27 do 339 kg, zapa­
łek z 4 do 51 pudełek, a odzie* 
ży — z górą 2 i pól raza.
W 1952 r. obserwujem y dalszy 

wzrost dostaw towarowych na wieś
1 dalszy wzrost zapotrzebowania 
chłopów na towary. Na tle tego 
wzrostu zapotrzebowania, elementy 
kapitalistyczne na wsi sta ra ją  się 
często przechwycić nadm ierne ilo­
ści towarów.

W przeważającej części, gminne 
spółdzielnie potrafiły oprzeć się na­
ciskowi spekulantów, niestety jed ­
nak były też wypadki w skazują­
ce na to, jak  nieudolność niektó­
rych pracowników lub ich zła wo­
la potęgują nastroje panikarskie, 
szerzone celowo przez wrogów k la­
sy robotniczej i chłopstwa pracu­
jącego.
i ' MINNE spółdzielnie skupują 

nadwyżki produktów rolnych 
i hodowlanych niezbędnych dla wy 
żywienia ludności miejskiej oraz ja  
ko .surowiec dla przemysłu. Sku­
pując nadwyżki — chronią chłopów 
przed wyzyskiem i spekulacją han ­
dlarzy, bogacących się dawniej 
kosztem chłopów.

Spółdzielnie muszą dobrze zorga­
nizować spraw ny odbiór wielkiej 
masy towarowej, zapewnić rzetel­
ne i szybkie obsłużenie na punkcie 
skupu każdego chłopa, spełniające­
go swój obowiązek obywatelski.

Wśród poważnych błędów i nie* 
dom agań w dziedzinie skupu, mów 
ca wymienia przede wszystkim bier 

i ność, cechującą niektórych pracow 
i ników spółdzielni, b rak  in icjaty­
wy, brak chęci do wysiłku, by zdo­
być w skupie wolnorynkowym jak  
najw iększą masę towarową. Na 
niektórych punktach skupu obsłu­
ga jest opieszała i opryskliwa. W 
PZGS-ach i w aparacie CRS wie­
le jest jeszcze biurokratyzm u i 
braku poczucia odpowiedzialności 
za organizację skupu.

K o n ie c z n o ś ć  dokonania 
zmian w statucie GS uwydat­

niła się wyraźnie na tle braków 
wykazanych w działalności spól- 
dziehi. Zamiast istnienia w GS 
dwóch organów samorządowych — 
komisji rewizyjnej i gminnej rady 
kontroli, w projekcie zmian statu­
towych, które zostaną przedstawio­
ne delegatom kongresu, w GS po­
zostaje jeden organ samorządowy 
— gminna rada spółdzielcza o sze­
rokim zakresie działania.

Projekt nowego statutu przewi­
duje również m. in. rozszerzenie 
uprawnień i obowiązków komite­
tów członkowskich, roczną kaden­
cję członków zarządu, podniesienie 
wysokości udziału członkowskiego 
oraz przerzucenie do podziału po­
między członków spółdzielni pew­
nej części nadwyżki pieniężnej u- 
zyskanej przez dobrze gospodaru­
jące spółdzielnie.

Wniesiony pod obrady Kongresu 
projekt statutu Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni, z 
zarządem wybieranym przez przed­
stawicieli gmin i powiatów, stw o­
rzy jednolitą strukturę samorządo­
wą w spółdzielczości samopomoco­
wej od góry do dołu, opartą na 
mocnych podstawach demokratycz 
nych.

ŁJ RZEZ ulepszanie zaopatrzenia 
* wsi, uspraw nianie skupu, e li­

minowanie kułaków i ich poplecz­
ników z naszych spółdzielni, przez 
rozwój pracy naszego sam orządu 
spółdzielczego, będziemy um acnia­
li sojusz robotniczo - chłopski, bę­
dziemy przyczyniali się do rozwo­
ju gospodarki uspołecznionej na 
wsi — zwiększymy nasz w kład w 
umocnienie sil naszej ojczyzny lu ­
dowej i w dzieło obrony pokoju —■ 
kończy wśród oklasków prezel 
CRS — Tadeusz Jańczyk, -

©  „ W a rs z a w a "  ^  
re p o r lu że  f i lm o w e  

„ /  M a ja  w W a rs z a w ie "  
0  „ W y śc ig  P o k o ju “

zobaczymy ' 
na ekranach
w czasie trwania  
Dni Filmu Po!sk:ego
W ONIACH od 31. 8. do 3. 9. od­

będzie się w całym  k ra ju  fe­
stiw al filmowy pod nazwą „Dni 
Film u Polskiego". Festiw al stano­
wić będzie przegląd dorobku pol­
skiej k inem atografii w latach  1944- 
1952. Obok filmów fabularnych wy 
św ietlane będą filmy dokum entar- 
ne, oświatowe oraz kukiełkowe i 
rysunkowe. Akcją fetiwalow ą obję­
tych będzie 114 kin m iejskich, 850 
wiejskich kin stałych i 135 kin ru ­
chomych.

Program  festiw alu wypełni oko­
ło 20 pozycji, począwszy od „Zaka­
zanych piosenek*1 a skończywszy 
na „Młodości Chopina". Ujrzymy 
również 3 nowe. filmy polskiej pro­
dukcji. Będą to: film  dokum entar- 
ny „W arszawa" w reżyserii Lud­
wika Perskiego oraz 2 reportaże 
filmowe „1 M aja w W arszawie" i 
„Wyścig Pokoju".

Kina „aktualności" oraz kina 
dworcowe wyświetlać będą specjał 
ne zestawy filmów krótkom etrażo- 
wych- Przewidziane są również po­
ranki filmowe dla dzieci. Na po­
rankach tych oglądać będzie moż­
na filmy rysunkow e i kukiełkowe.

smiwia
z KRAJU

t t  S ekretaria t Centralnej Rady 
Związków Zawodowych podjął u- 
chwałę o przyznaniu Bogatyńskim 
Zakładom  Przemysłu Bawełniane­
go w Bogatyni za wysokie osiąg­
nięcia produkcyjne w II kw artale 
br. ty tu łu  najlepszego zakładu w 
przem yśle włókienniczym, sztanda­
ru  przechodniego CRZZ oraz n a ­
grody pieniężnej w wysokości 40 
tys. złotych.
A  Do końca 1952 roku w szkolni­
ctw ie zawodowym CUSZ zostanie 
oddanych do użytku 56 nowowy- 
budowanych szkół, warsztatów  i 
internatów  o pojemności z górą pół 
miliona m sześć. Z nowych obiek­
tów korzystać będzie praw ie 14 ty ­
sięcy uczniów. „  ■ ■

Po omówieniu zadań I Kongre- • 
su Spółdzielczości i zanalizowaniu 
obecnej sytuacji międzynarodowej, 
mówca, nawiązując do Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
która zapewnia spółdzielczości waż 
ną rolg w życiu naszego narodu, 
podkreśla, że spółdzielcy uzyskali 
w ramach nowej ordynacji wybor­
czej możność wysuwania kandyda­
tów na posłów — najlepszych dzia­
łaczy spółdzielczych, ludzi, m ają­
cych zaufanie członków spółdziel­
ni — chłopów pracujących.

W zbliżających się wyborach do 
Sejmu m usimy wziąć i weźmiemy 
jak  najbardziej czynny udział — 
stw ierdza mówca wśród oklasków. 

P  RZYTACZAJĄC w dalszym 
r  ciągu szereg danych cyfro­

wych, ilustrujących dotychczasowy 
rozwój spółdzielczości sam opomo­
cowej, mówca akcentuje, że rezul­
taty te spółdzielczość zawdzięcza 
kierowniczce narodu — partii, wy­
tyczającej cele i drogę rozwoju o- 
raz opiece i pomocy państw a ludo­
wego.

Sieć sklepów przekroczyła 30 tys. 
punktów, sieć punktów skupu się­
gnęła liczby 40 tys; spółdzielczość 
samopomocowa wybudowała m. in. 
783 nowe magazyny dla GS i 137 
dla PZGS, ponad 4 tys. sklepów, 
blisko 500 gospód, odbudowano i 
wybudowano setki młynów, pie­
karń, m asarń  itd. Poważnie powięk 
szył się transport spółdzielczy — 
samochodowy i konny. Dwie trze­
cie środków pieniężnych na te in­
westycje dostarczyło państwo.
I J  RZECHODZĄC z kolei do a -  
1 nalizy działalności apara tu  
spółdzielczego w zakresie zaopatrzę 
nia, prezes Jańczyk podkreśla, iż 
potężnie rozwijający się przemysł

j W rzesiński
{przodownikiem
Wyścigu
D ooko ła  Polski

(Dokończenie ze tłr . 1-ej) ^

kn mknie szybko naprzód. Za nim! 
rusza w pogoń Wójcik. Musi on 
jechać wiele km samotnie, by 
wreszcie dołączyć się do uciekają­
cych kolarzy.

Za Złotoryją rozpoczynają się 
liczne i niebezpieczne serpentyny. 
Monotonny dotychczas wyścig za­
czyna się stawać ciekawy. Z dru­
giej grupy rozpoczynają pościg za 
czołówką Kiabiński i Drążkowski. 
Na ciężkich podjazdach odpada Kia­
biński i Drążkowski musi sam kon­
tynuować pogoń. Tymczasem na 12 
km przed Jelenią Górą odpada z 
czołówki Kapiak. Tempo na o- 
strych zjazdach dochodzi do 70 km 
na godzinę. Drążkowski w dalszym 
ciągu sam goni uciekinierów i zbli­
ża się do Kapiaka.

Na ulicach Jeleniej Góry grupa 
czołowa rozpoczyna finisz. Na sta­
dion wpada czwórka kolarzy i do 
piero ostry finisz rozstrzyga o 
pierwszym miejscu. Wygrywa 
Wrzesiński przed Wójcikiem, Uli­
kiem i Więckowskim.

Wyniki VI etapu:
1. Wrzesiński (Kol.) 4,46,05 2.

Wójcik (CWKS) 4,46,07 3. Ulik
(Gwardia) 4,46,07 4. Więckowski
(CWKS) 4,46,10 5. Kapiak (CWKS) 
4,49,20.

Drużynowo etap wygrał CWKS 
przed Gwardią i Włókniarzem. Po 

, VI etapach indywidualnie prowadzi 
Wrzesiński przed Drążkowekim i 
Liszkiewiczem.

Str. S



Sierpień
Wtorek

Marii
W schód słońca — godz. 4,34 
Zachód słońca — godz. 18,42
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Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Przemysłowego

najlepszą placówką w Polsce
M ło d z ie ż o w a  b ry g a d a  n a p ra w c za  skróciła

średni remont samochodu 
o osiem dni
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W ROCŁAW IU
R iu h o m *  tap eta
/ " 'O  to jest: chodzi po ścianie, jest 
' s-' czarne i gwiżdże piosenką „m a ­
ły  biały dom ek“? Trudno zgadnąć? 
To pomożemy. Otóż to coś zaczyna  
się na „m u“ a  kończy s:ę na „chy“.

— M uchy! —• 
krzykniecie w  od­
powiedzi i z p ew ­
nością dodacie „a 
dlaczego gwiżdże"?

Spieszym y z w y ­
jaśnieniem: Otóż
■o ma robić szczę­

śliwa mucha w 
białym  dom ku  
przy ul. Podwale, 

ędzie naje się do syta ciastek, m a­
fia , bułek, napije mleka, jeśli nic 
gwizdać. Raz — ze szczęścia a dwa 
— na personel baru mlecznego nr 8, 
który toleruje na ścianach, sto li­
kach, półkach  i artykułach spożyw ­
czych ruchomą, skrzydlatą tape­
tę? • (Wer)

C ałe szczęście...
T  RZYK ROTN1E chodził ob. Ti. L. 
* uczeń Technikum  Budow lane­

go przy  ul. Sztabow ej 100 do sekre­
taria tu  szkoły, aby uzyskać p ie­
czątkę na podanie w  sprawie od­
roczenia służby wojsloowej. Cho­

dził, chodził i nic 
na tym  nie zyskał. 
Za to stracił, yd y t

I w tym  czasie uply-
II nął term in skluda- 
h  nia reklamacji 
r  w W KR-ze.

ł) P ierwszy raz se­
kretarka powie- 

| działa tnu, że pie- 
zzątki nie postawi 

pdyć nie ma dyrektora. Drugi, ze 
dyrektor wyszedł i zabrał piecząt­
kę  ze sobą. Gdy zgłosił nlę po raz 
trzeci, formalności nie mogło stać 
się zadość, ponieważ dyrektor miał 
w ażną konferencję.

Całe szczęście, że nic udał się do 
sekretariatu po raz czwarty. W te ­
dy na pewno dowiedziałby się, że 
pieczątki nie ma, ponieważ dyrek­
tor wyjechał na wczasy... (Wer)

A  nu ż
C IERPLIW OŚĆ W ydziału Go­

spodarki Kom unalnej M RN jest 
naprawdę godna podziwu. Bo któ i 
poszedłby w  zaw ody z instytucją , 
która od 1945 roku do dnia dzisiej­
szego w ytrzym uje  atak i lokatorów  
domu przy ul. W ięckowskiego ■ nr 3.

Od tepo bowiem  
czasu lokatorzy  
wymienionego bu- 
iy n k u  w ytrw ale  

O T  "* odwiedzają ten 
wydział i niezmien  
nie domagają się 
reperacji dziury w 
dachu ich domu. 
Na próżno.

Dach z otworem  
o pokaźnych roz­
miarach w isi jak  
„miecz Damokle- 
sa“ nad głowami 

mieszkańców , spędzając im  sen z 
powiek. Bo a nuż pewnego dnia 
wyczerpie się cierpliwość... nie W y­
działu Gospodarki Kom unalnej 
MRN, lecz stropów..., które prze­
żarte wilgocią zawalą się, pozba­
wiając 18 rodzin dachu nad głową.

(Ad)

I  OZEF Filipow ski odkręca Jeracze ostatnie śrubki. Jego współ- 
1 pracow nik przyciąga kran , k tory  za chwilą wyciągnie m otor z 

m j j K . .  Cztery godziny tem u sam ochód został odprowadzony do n a ­
praw y, r  już dw aj ZM P-owcy całkow icie rozmontowali go. Po sied­
m iu dniach rem ont będzie ukończony.

C IL IP O W S K I i Kozy dra, pracują  
już od dłuższego czasu razem, 

utw orzyli przodującą młodzieżową 
brygadę napraw czą W rocław skie­
go Przedsiębiorstw a T ransporto­
wego B udownictw a Przem ysłow e­
go.

— Stopniowo zmniejszaliśm y 
czas trw an ia  średniego rem ontu 
sam ochodu — objaśnia nas F ili­
powski. — Wreszcie udało nam 
się tak  zorganizować pracę, że 
obecnie rem ont średni trw a  u 
nas nie 15, lecz 7 dni.
Oprócz dzielnych ZM P-owców 

Dział Techniczny Przedsiębiorstw a 
posiada jeszcze wielu innych przo­
dujących pracowników. Należy 
do nich k ilkakrotny racjonalizator 
Paw eł Graj. Skonstruow ał on przy 
rząd do próby silników, uspraw nił 
działanie wózków m onterskich, 
zaś ostatnio rozpracował schemat 
um ywalni.

W acław Kądziołka — m ajste r 
w arsztatow y rozwiązał problem  
przebudowy skrzyń biegów sam o­
chodów osobowych „Mercedes" z 
3 na 4-biegowe, oraz do wozów 
„Zis“ 585 zastosował sprzęgła sa­
mochodu ciężarowego „GMC“.

K onserw acja i u trzym anie tabo­
ru  w stanie gotowości, to czołowe 
zadanie Działu Technicznego, k tó ­
ry  w yw iązuje się z niego wzoro­
wo.

Przedsiębiorstw o transportow e, 
jedna z czterech tego typu placó­
wek w Polsce, swym taborem  ob­
sługuje zjednoczenia i budowy 
przemysłowe. Celem drugiego dzis 
łu, eksploatacyjnego, jest należyte 
w ykorzystanie środków transporto ­
wych. I tu  nie b rak  w yróżniają­
cych się pracowników. Kierowcy: 
Franciszek Stachowski, Józef Dę­
bicki, Zdzisław Snitkiewicz. S tan i­
sław Chmielewski czy Wojciech 
Białek dzięki uważnej jeździe i 
stałej opiece nad m aszynami prze­
dłużają ich zdolności przejazdowe 

Np. w Iipcu miało iść do re ­
m ontu średniego 11 wozów. Po 
przeglądzie okazzlo się, że 8 «. 
nich może jeździć dalej, a do 
rem ontu poszły tylko cztery. 
Sam ochody są stale w terenie, a 

na  poszczególnych budowach dy ­
żu ru ją  mechanicy, którzy konser­
w ują tabor. Często ze względu na 
ważność budowy załoga pracuje 
na dwie zmiany.

Spraw na praca obydwu dzia­
łów, stałe  przeprowadzanie prze­
glądów technicznych — spraw i­
ły, że przedsiębiorstw o w ykonu­
je swe plany miesięczna w 130
— 150 proc., zajm ując pierwsze 
miejsce w skali ogólnokrajowej. 
W lipcu przewieziono ponadpla­
nowo 21.468 ton, a norm ę sie rp­
niową wykonano już do 23 bra. 
w 91 proc.
— Postanowiliśm y przewieźć w 

tym  m iesiącu 23.000 ton ponad 
plan. N atom iast plan roczny w 
mvśl podietvch zobo^Hazań linco-

Nowe zieleńce
ofrzyma W roc ław  
w przyszłym roku

W  1953 roku W rocław otrzym a 
kilka  nowych zieleńców oraz 

uzupełnione zostaną już istn ie ją ­
ce.

Między innym i zostanie rozbu­
dowany zieleniec przy ul. C ybul­
skiego.- P race  przygotowawcze są 
już w  pełnym  toku. Pracownicy 
Przedsiębiorstw a Ogrodniczego o- 
czyszczają plac, przekopują ziemię
1 nawożą świeżą. W net zostaną za­
sadzone krzew y i drzewa.

N astępne zieleńce pow itaną przy 
ul. Dobrzyńskiej przed gmachem 
Z akładu Lecznictwa Pracowniczego 
oraz na terenie P lacu Feliksa Dzier 
żyńskiego.

Prow adzi się również prace nad 
konserw acją parków  i zieleńców 
Wrocławia. _ (Tyk)

2 tysiące 
gorących posiłków
spożywają
codziennie
wrocławianie

w barze,,Centralnym"
M i e s z c z ą c y  się w p d t  bar

Wrocławskich Zakładów Ga­
stronomicznych „Centralny", słynie 
ze smacznych i treściwych obiadów 
oraz zimnych zakąsek.

l e  twierdzenie lo nie Jest goło­
słowne, świadczy sięgająca czę­
sto 2.000 liczba wydawanych co­
dziennie dań gorących oraz setki 
porcji sałatek i zakąsek.
Personel kuchenny składa się z 

kilkunastu pomocnic, siedmiu ku­
charzy i szeia kuchni ob. Jana 
Czarneckiego. Ob. Czarnecki pracu­
je w swoim zawodzie od 35 lat, w 
tym 3 !ata we W rocławiu.

— Warunkiem powodzenia za­
kładu zbiorowego żywienia jest 
zadowolenie konsumenla z posił­
ków — mówi ob. Czarnecki. — 
Zdobywa się je przez um iejętne 
i staranne sporządzanie potraw i 
dobrą organizację pracy w zakła­
dzie.
Z pozostałego personelu sumien­

ną pracą wyróżniają się ob. Alek­
sandrowicz oraz ob. Chrobak, pra­
cująca tu od początku istnienia ba­
ru. (Stok)

wych chcemy w ykonać do 15 listo­
pada — opowiada dy rek tor przed­
siębiorstw a ob. Zdzisław Chole- 
wicki. P racow ał on jako kierowca 
w  Związku Radzieckim  i obecnie 
w ykorzystuje nabyte  tam  doświad 
czenia.

Duży nacisk kładzie przedsię­
biorstwo na szkolenie kadr. O- 
statirf-5 zakończono 3-m iesięcz­
ny kurs zawodowy teoretyczno- 
praktyczny. W ykładowcami by ­
li m iejscowi fachowcy. (J)

Spółdzielnia  
O dpadków Użytkowych
przoduje w akcji 
skupu złomu
S PÓŁDZIELNIA Pracy O dpad­

ków Użytkowych we W rocła­
wiu przoduje w akcji skupu i 
eksploatacji złomu.

W miesiącu lipcu dostarczyła ona 
Rejonowej Zbiornicy Złomu 220.990 
kg złomu stalowego i 40.724 kg 
złomu m etali nieżelaznych.

Stałym  skupem  złomu zajm uje 
się również M iejskie Przedsiębior­
stwo Rozbiórkow o-Porządkowe o- 
raz  w całym  województwie Gm in­
ne Spółdzielnie „Samopomocy 
Chłopskiej".

We wszystkich zakładach prze­
m ysłowych otw iera się' również 
pomocnicze punkty  skupu m etali 
T utaj dobrą pracą w yróżniają się 
punkty skuDU przy Fabryce Kawy 
i Fabryce Urządzeń M echanicz­
nych we W rocławiu. (Tyk)

Studenci WSWF
o swych

egzanrnatorach
7  AKOŃCZONE przed kilku dnia 

mi egzaminy wstępne na W yż­
szą Szkołę Wychowania Fizyczne­
go wykazały dobre przygotowanie 
kandydatów. Doskonale wyniki e- 
gzaminów są dużą zasługą proie- 
sorów WSWF, których ojcowski 
wprost stosunek do egzaminowa­
nych zapobiegł nerwowej atmo­
sferze, towarzyszącej często egza­
minom. Ocenili to w pełni sami 
kandydaci. Jeden z nich, Jerzy 
Szefer powiedział:

— Jeszcze nigdy nie spotkaliś­
my się z tak troskliwą, prawdzi­
wie ojcowską opieką, Jak pod­
czas egzaminów na WSWF.
Przyszli studenci nie ograniczyli 

się tylko do słów wdzięczności, 
lecz potwierdziwszy je  dobrymi 
wynikami egzaminów, udali się na­
stępnie na pola PGR-ów. Natych­
miast po zdaniu egzaminów kandy­
daci . samorzutnie zorganizowali 
grupy żniwne, które wyjeżdżały do 
pracy w okolicznych Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych.

Koresp. Jiilina Szozda

6G0 abjowentów sz 'ó t pedagogicznych
rozpocznie pracę w szkołach

województwa wrocławskiego
A  KOŁO 600 absolw entów  liceów 
'  i kursów. pedagogicznych, 
szkół ogólnokształcących i szkół 
v/yższych z całej Polski otrzym ało 
już skierowania do pracy w n a d ­
chodzącym roku szkolnym na te re ­
nie województwa wrocławskiego.

Obejm ą oni stanow iska nauczy­
cieli w szkołach podstawowych, w 
specjalnych szkołach prew entoryj- 
nych, wychowania zapobiegawcze­
go, w szkołach TPD, ogólnokształ­
cących i pedagogicznych. Skiero­
w ania do pracy w ydaje Wydział 
O światy WRN.
, W łaśnie w chw ili naszej wizyty 

w tym wydziale zgłaszają się a b ­
solwenci Liceum  Pedagogicznego w 
W adowicach, ob. Tadeusz Tabiś i 
syn ro ln ika ze Spytkowic, ob. T a­
deusz Przystał. Obydw aj . młodzi 
nauczyciele zostają skierow ani do 
szkoły p iew entory jnej w Polanicy 
Zdroju.

W śród zgłaszających się po przy­
dział poznaliśm y ob. Zofię Duran, 
absolw entkę Liceum  Pedagogiczne­
go we W rocławiu, k tó ra  została 
skierow ana przez W ydział Oświaty 
WRN do Domu Dziecka we W roc-

Już niedługo
będziemy mogli

kupować grzyby
P  KSPOZYTUKA W rocławska 
"  Państwowej Centrali Leśnych 

Produktów Niedrzewnyth ..LAS" dy 
sponuje największą w Polsce iloś­
cią owoców leśnych.

Mimo nieurodzaju spowodowa­
nego mrozami, które mieliśmy w 
maju br. lasy województwa wroc­
ławskiego w przeciwieństwie do in­
nych dzielnic Polski obfitują w du­
żą ilość jagód, grzybów itp.

Placówkom handlu uspołecznione 
go w naszym mieście ekspozytura 
ta dostarczyła dotąd 29 ton czar­
nych jagód. Niebawem ukazać się 
mają brusznice oraz grzyby, z któ­
rych, jerlynie kurki sprzedawane bę­
dą w stanie świeżym.

Jedynie bowiem ten gatunek grzy 
bów znosi dosyć dobrze transport 1 
nie ulega szybko zepsuciu. Inne 
grzyby ukażą się w sprzedaży su­
szone lub zamarynowane. (Ad)

ławiu, jako wychowawczyni. Szyli* 
ko zgłosili się po przydział również 
absolwenci liceów pedagogicznych 
we W rocławiu. s

Do tych wszystkich absolwentów^ 
którzy jeszcze nie zgłosili się dqi 
pracy, apelujem y w im ieniu Wy* 
działu Oświaty WRN, aby uczynili 
to jak  najszybciej.

(Tyk) |

OBWIESZCZENIA
U N IE W A Ż N IA  SIK  S K R A D Z IO N Ą  P IE C Z Ę Ć :
M ie j s k i  H a n d e l  M i ę s e m  S k l e p  N r  106, U l .  G r a ^  
b i s z y ń s k a  N r  50. 131372k

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

Większe wygrane
Loterii Pieniężnej

W y g rs .n a  40.000 zł p a d ła  n a  N r  11395.
W y g ra n a  20.000 zł p a d ła  n a  N r 58904.
W y g ra n e  p o  10 .000  z ł  p a d ły  n a  N r  N r  

31709, 100225, 146939.
W y g ra n e  p o  5000 z ł  p a d ły  n a  N r  N r  

72512, 80737, 84460, 97497, 148602.
W y g ra n e  p o  2.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  

279, 3459, 9489, 27P90, 33772, 43035, 45450, 
52915, 66239, 69100, 71768. 73247. 73703, 60784, 
89358, 111818, 114180, 118915, 120306, 122*214, 
122275, 124318. 126179, 132534, 132H04, 140252,

W y g ra n e  p o  1000 z ł p a d ły  n a  N r  N r
883“ . 4618. 7173, 11904, 1Ó327, 16714. 17797, 
19173, 24366, 33051, 37489, 37729, 42407, 4745J,
49195. 52396, 53835, 57730, 57966, 53370, 58370,
67272, 63939, 71145, 71793, 74922, 80744. 82856,
86569, 88604, 88469. 92965, 95889. 979.S7, 97987,
101774, 104531, 105691, 166538, 113149, 113474,
119128, 121254, 126118, 126320, 131879, 133319,
*36Q15; 140962, 146231   ~  ^

1 K O N T Y S T Ę  Z  P R A K T Y K Ą ,  1 R E F E R E N T A  
K O S Z T Ó W  W Ł A S N Y C H ,  S A M O D Z I E L N Y C H  
M O N T E R O W  S A M O C H O D O W Y C H  z a t r u d n i  n a ­
t y c h m i a s t  T E C H N S C Z N A  O B S Ł U G A  S A M O C H O ­
D Ó W  -  S T A C J A  O B S Ł U G I  N r .  4 W E  W R O C ­
Ł A W I U ,  U L .  P O W S T A N C O W  Ś L Ą S K I C H  211/217.

1366k

S P Ó Ł D Z I E L N I A  I N W A L I D Ó W  IM  , . l - G O  M A ­
JA** W E W R O C Ł A W I U .  UL. S T A L I N A  48 p r z y j ­
m i e  n a t y c h m i a s t  I N W A L I D Ó W  D O  W Y U C Z E N I A  
Z A W O D U  T K A C K I E G O  N A  K R O S N A  M E C H A ­
N I C Z N E  1 R Ę C Z N E .  W a r u n k i  d o  u z g o d n i e n i a  w  
b i u r z e  S P - N I .  1308k

I N S T R U K T O R A  T E R E N O W E G O  z e  z n a j o m o ś c i ą  
b r a n ż y  k o s m e t y c z n e j  z a t r u d n i m y  o d  z a ra z .  P o ­
d a n i e  w r a z  z ż y c i o r y s e m  s k ł a d a ć :  Z A R Z A D
P R Z E M Y S Ł U  K O S M E T Y C Z N E G O ,  D Z I A Ł  
K A D R ,  W A R S Z A W A ,  U L  N O A K O W S K 1 E G O  8

1367k

A G R O N O M A  -  A D M I N I S T R A T O R A ,  K I E R O W ­
N I K A  F I N A N S O W E G O .  K l F ; R O W N l K A  Ż Y W I E ­
N IA  Z B I O R O W E G O  K I E R O W N I K A  W A R S Z T A  
T O W  U S Ł U G O W Y C H  S Z E W S K I C H  I K R A W I E C ­
K I C H  p r z y j m i e m y  n a t y c h m i a s t  n a  d o b r y c h  w v  
i u n k a c h  M i e s z k a n i e  z w y g o d a m i  z a p e w n i o n e  
Z g ł o s z e n i a  z ż y c i o r y s e m !  o r a z  o d p i s a m i  $ w n -  
f i e c tw  i r e f e r e n c j a m i  k i e r o w a ć  d o  R«*dókcji . .S ł o ­
w a  P o l s k i e g o "  w  J e l e n i e )  G ó r z e  p o d  . . O Z  N r  10“

1371 k

O głoszenia drobne

Z G U B IO N O : k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie t y ,  l e ­
g i ty m a c j ę  s łu ż b o w ą  
M ^ W K , p r z e p u s t k ę  n a  
t e r e n  p r z e p o m p o w n i  
P o r t  n a  n a z w is k o  
G n ie d y  J e r z y .  11552-g

Z B U B IO N O : k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o w ­
s z e c h n e j ,  p o tw ie r d z e n ie  
z io ż e n ia  a n k ie t y  n a  
n a z w is k o  P a p c ia k  J a n ,  
S m o le c .  11592-g

Z B U B IO N O  p r z e p u s t k ę  
s łu ż b o w ą  n r  674 Z a k ła ­
d ó w  M e ta lo w y c h  n a  
n a z w is k o  O b r ę b s k i  S t a ­
n i s ła w . 11591-g

Z G U B IO N O : k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
z a ś w ia d c z e n ie  w o j s k o ­
w e , ś w ia d e c tw o  s z k o l ­
n e , k a r t ę  in f o r m a c y jn ą  
z e  .s z p i ta la  n a  n a z w i ­
s k o  R a d g o w s k i  T a d e u s z

11595-g

S K R A D Z IO N O : k a r l ę
m e ld u n k o w ą ,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  w o js k o w e ,  p o ­
tw ie r d z e n ie  z ło ż e n ia  a n ­
k i e ty  n a  n a z w is k o  W a j-  
s z la  J ó z e f ,  W ro c ła w . 
O le ś n ic k a  22/12. 11573-g;

Z G U B IO N O  łe g i ty m o r l  
c ję  Z w . Z a w o d o w e g o  n a  
n a z w is k o  S ta n is z e w s k i  
M ic h a ł .  11565-g

S K R A D Z IO N O  d o k u - ' 
m e n ty  n a  n a z w is k o  J ó z -  
v ic k a  L u c y n a ;  M ag ie l-1  
tiica , k a r t ę  m e ld u n k o - ;  
w ą w y d a n ą  p r z e z  W R N  
we W ło c h a c h , l e g i ty ­
m a c ję  U b e z p .  S p o łe c z -!  
ne.i, o r a z  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty .

11579-g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e t- j  
d u n k o w ą ,  k a r t ę  ro w e - j  
ro w ą .  l e g i ty m a c ję  Z -v. 
Z a w o d o w e g o , p o tw ie r - ' 
d z e n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  Ł a p iń s k i  
Z y g m u n t ,  W ro c ła w . i

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  —  M ik u ła  A - 
d e m . 11560-g

S K R A D Z IO N O  ś w ia d e ­
c tw o  u k o ń c z e n ia  I  k l a ­
s y  S z k o ły  M e c h a n ic z n e j  
n a  n a z w is k o  S t e f a n  
G r z e g o rc z y k .  11553-g

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u z y s k a n ia  m a łe j  m a t u ­
r y  i c z e la d n ic z e  w y d a ­
n e  w  S łu p s k u  n a  n a z ­
w is k o  N a tu n ie w ic z  M a ­
r e k .  11564-g

| Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l -  
. d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
; Z e m k o  T e r e s a .  11578-g

' Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
' Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h .
1 G ro s s  R o z a l ia .  11585-gi ...—.........  ■ . ■ i
Ł Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  

n a  n a z w is k o  S ty c z y ń s k i )  
: 'A n d rz e j .  O d n ie ś ć  d o  
; D z ia łu  M ie  js k ie g o  S ło ­

w a  P o ls k ie g o .  11587-g

L O K A L B

.W Y N A JM Ę  p o k ó j  2. 
s tu d e n tk o m .  O f e r ty  p o d  
„ P o k ó j " .  11581-g

D O M E K  je d n o ro d z in n y -  
z  o g r o d e m  w  S ta b ło w i-  
c a c n  z a m ie n ię  n a  2—3 

.p o k o je ,  k u c h n ia  w  ś ro d -
1 m le ś c iu .  O f e r ty  p o d  S ta  
b ło w ic e  \ .  11535-g

'Z A M IE N IĘ  z a ra z  2 p o -  
k e je ,  k u c h n ię ,  k o m f o r t  

,w  K w ik o w ie  n a  m ie s z -  ‘ 
k a n ie  k o m fo r to w e  z  o -  ’ 
g r o d e m  w e  W ro c ła w iu .  
Z g ło s z e n ia  Z a le s k i  W ro ­
c ła w , S te f c z y k a  23.

11594-gj---------------------
2 P C K C J E ,  k u c h n ie . 
W ro c ła w  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  L e g n ic y  lu b  
o k o l ic y  z  o g r ó d k ie m .  — 
(W ro c ław , O io iń s k a  2a '8
) ^ uwj- ł !

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  s ta r s z a  
g o s p o s ia  s a m o d z ie ln a  z 
g o to w a n ie m  d o  3 -ch  s t a r  
s z y c h  o s ó b .  O f e r ty  ,,S ło ­
w o  P olskie** p o d  „11589“ .

115C9g

S T U D E N T K A  p o s z u k u j e  
p o k o j u  s u b l o k a t o r s k i e ­
g o  p r z y  u c z c i w e j  r o l z i -  
n i e  w  o k o l i c y  B i s k u p i ­
n a .  Z g ł o s z e n i a  W r o c ­
ł a w ,  K o m u n y  P a r y s k i e j  
25 ( P r z e d s z k o l e ) .

11597-g

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
s ta r s z a  d o  3 o s ó b , c h ę t ­
n i e  z p r o w in c j i .  W ro c ­
ła w , K o m u n y  P a r y s k i e j  
78 m . 9. 115755

S A M O D Z IE L N Ą , s ta r s z ą  
g o s p o d y n ię  d o  p r e w a -  
d z e n ia  d o m u  z a l i u d r i ę  
z a ra z .  W ia d o m o ś ć  S w ie r  
c z e w s k ie g o  94. S k le p  G a 
la n t e r y jn o - te k s ty ln .y .

11460?

NAUKA

R U T Y N O W A N A  n a u ­
c z y c ie lk a  r o s y js k ie g o ,  
f r a n c u s k ie g o  n i e m ie c ­
k ie g o , a n g ie l s k ie g o  — 
p r z y jm ie  o d p o w ie d n ią  
p r a c ę .  W ro c ła w , W ie ­
c z o rk a  64/9. 11593-g

B O Z S S  I

D N IA  20. 8. p o m ię d z y  
liodz. 10—12 z a g in ą ł  p r z y  
il. L e ś n e j  187 p i e s  w i l ­
cz u r  4 - m le s ię c z n y  sz a -  
:y , o g o n  k r ó tk i .  Ł a s k a -  
.vy z n a la z c a  p r o s z o n y  o  
o d p r o w a d z e n ie  z a  w y ­
n a g ro d z e n ie m . 11566-g

W  D N IU  19. 6. 52 r .  z a ­
g in ą ł w i l c z u r  1 - ro c z n y . 
P ro s z ę  o  o d p r o w a d z e n ie  
Ła w y n a g r o d z e n ie m .  
P r z e t r z y m y w a n ie  g o  b ę ­
d z ie  ś c ig a n e  s ą d o w n ie .  
W ro c ła w , O rz e s z k o w e j  
57/11 L ic h o d z ie jo w s k a .

_ łł5M-f .

Rybacy-kłusownicy
niszczą n a r y b e k  
s z c z u p a k ó w
W RZEKACH Ślęzie, Oławie I  

Bystrzycy znajduje się wielg 
szczupaków, które są łowione na  
w szystkie ' możliwe sposoby; n a  
więciarze, sieci, wreszcie wędki.

Mieszkańcy wsi leżących n ad  
Slężą, począwszy od K lęciny do 
Żurawiny, r.ie gardzą szczupakiem  
o wadze poniżej 100 gramów. W 
Replinie pod Żuraw iną zbudowano 
specjalną tam ę i  gdy ryby zebra­
ły się przed n ią spuszczono woae. 
W ten sposób wyłowiono dużą ilośi 
ryb, niszcząc jeszi*:e większą ilośg 
narybku.

W Kom orowicach k on trc lef 
Związku W ędkarskiego zwerbo* 
wał dwóch chłopów i w spólnie 
* nimi łowi! siecią ryby, żabie* 
ra jąc  do w orka naw et najm niej* 
sze sztuki.
Zrzeszeni w  Związku rybacy żą< 

dają, aby Związek W ędkarski w raa 
z Milicją Obyw atelską w ydał kłu* 
sownikom  energiczną walkę, kia* 
dac kres sam owolnym  połowom, i

_ _ _ _ _  -------   _  -i

^^N oTiw nN iK

^  P l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  V  T e r e n o w e j
K o m is j i  D z ie ln ic o w e j  o d b ę d z ie  s ię  v* 
d n iu  29.8 o  g o d z . 18-ej w  lo k a lu  Ki3, 
P Z P R  P la c  Ż u ła w s k ie g o  2/4.

★  O d p r a w a  p r z e w o d n ic z ą c y c h  Za«j 
r z ą d ó w  Z a k ła d o w y c h  i  k ó ł  s a m o d z ie l*  
n y c h  Z M P  I I  D z ie ln ic y  o r a z  d e le g a tó w  
n a  Z lo t  M ło d y c h  P r z o d o w n ik ó w  o d b ę «  
d z ie  s ię  26 b m . o  g o d z . 16,30 w  s a l i  p r z #  
u l .  P u r ty n i e g o  11.

+  P l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  O ^ 
k r ę g u  Z w ią z k u  Z a w . P r a c o w n ik ó w  Insfc* 
S p o łe c z n y c h  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  29 s ie rp *  
n i a  o  g o d z . 9,30 w  s a l i  k o n f e r e n c y jn e j  
W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l t u r y  p r z y  u l .  
M a z o w ie c k ie j  17.

★  S k a r g i  1 z a ż a l e n ia  m ie s z k a ń c ó w  
W ro c ła w ia  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  s e k re ta r z ;  
P r e z y d iu m  M R N  J ó z e f  S o r o k a  o r a z  

c z ło n e k  k o m is j i  S k a r g  i  Z a ż a le ń  M a r i ą  
M a rc h e w k a  w  ś ro d ę  27 b m . o  g o d z . 16  ̂
w  g m a c h u  M R N  p r z y  u l .  Z a p o ls k ie j  4, 
p o k .  N r  213. ,

★  P r ó b ę  c h ó r u  i  o r k i e s t r y  s z k o ln e j  
z w o łu je  d y r e k c j a  T e c h n ik u m  F in a n 4  
so w e g o  w  d n iu  30 b m . o  g o d z . 18.30.

★  D o d a tk o w e  z g ło s z e n ia  c h ło p c ó w  f  
d z ie w c z ą t  d o  p ie r w s z e j  k la s y  p r z y j m m  
j e  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n e  N r l  p r z y  ul^ 
J e m io ło w e j  57. S z c z e g ó ło w y c h  l n io r ^  
m a c j i  u d z ie l a  k a n c e l a r i a  s z k o ły .

★  B u c ik  d a m s k i  p o p ie l a ty  z n a le z io *  
n y  w  ś r o d ę  p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  p rzę ś l 
o b . J .  K a c z m a r k a  j e s t  d o  o d e b r a n ia  
r e d a k c j i  ,,S ło w a " .

i r  P ła s z c z  d e s z c z o w y  z g u b io n y  n a  04 
s ta t n im  p r z y s t a n k u  t r a m w a jo w y m  n $  
K a r ło w ic a c h  o d e b r a ć  m o ż e  w ł a ś c i c i e l k i  
w  D z ia le  M ie js k im  „ S ło w a " ,

__    . ,LV
■*"! T  : ! : .

S P R Z E D A M  s z a tę ,  b iu r  
k o , m a ły  k r e d e n s ,  z e g a r  
s to ją c y .  O d  17— 19. W ro ­
c ła w , K o ś c iu s z k i  186/7.

1‘1577-g

O P O N Y  450—500x17 k u ­
p ię .  W ro c ła w  — K a r ło ­
w ic e , U je js k ie g o  32.

11571-g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o tw ie r d z e ­
n i e  z ło ż e n ia  a n k ie t y  — 
B ia lo g ło w s k a  R o z a lia .
. — * -  U W rt

T E A T R Y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 16 i  19.30 -4  

„ C u d z o z ie m c z y z n a " .

W Y S T A W Y  *'{
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  -a  

„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „ S lą s ic
s ta r o ż y tn y '* ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r ty *  
s ty c z n a " .  ^

K IN A  I
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 -4  

„ W ilh e lm  T e l l "  (w ło sk .) ,  — goda<  
16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — Ul. F r e d r y  N r  18 
. .S k a z a n a  w ie ś ”  (N R D ), g o d z . 15, 18, 20* 

P R Z O D O W N IK  -  u l. P r z o d o w n ik ó w  
F r a c y  — „ C z ło w ie k  b e z  j u t r a "  ( w ło s k iTt 

g o d z . 17, 19.15.
S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 —

„ D i t t a "  (d u ń s k i) ,  g o d z . 15.45, 18, 20.15, 
P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 

„ B o h a te r o w ie  M an d żu rii* *  (c h iń sk i)^  
g o d z . 18, 20, 20.15.

P O L O N IA  — u l Ż e r o m s k ie g o  n r  63 
„ H r a b ia  M o n te  C h r i s to "  I I  s e r .  ( f r a n c .J  
g o d z . 16, 13, 20.

P IO N IE R  — u l.  S ta l in a  N r  71 - J  
„ W ś ró d  lu d z i"  ( ra d z .)  g o d z . 16, 18, 20. 

T Ę C Z A  — u l K o s c lu sz k i  n r  177 — 
„ S k r z y d l a ty  d o r o ż k a r z "  ( ra d ź .) ,  g o d z , 
16. 13, 20.

F A M A  — P s i e  P o le  — „ N io d ź w ie d ż ‘*g 
( ra d z .) ,  g o d z . 19.

L E T N IE  — „ A la r m "  (b u łg .) ,  g o d z . 20. 
D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  —i  

R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16 , 17, 18, 19, 20- 
21. 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n e .  
ir

C Y R K  N r. 4 — P la c  G r u n w a ld z k i  -j i  
g o d z . 19.30.

★ 1
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W r ó b l e j  

sW eg o  1 T  o tw a r ty  od  go d z . 9 — 18.

26

H AN D LO W E

K U P IĘ  a p a r a t u r ę  d o  
p iw a .  W ia d o m o ś ć  W ro ­
c ła w , K o m u n y  P a r y s ­
k i e j  5/6. 11568-g

M O T O C Y K L  „ V ik to r i3 "  
350 c c m  g ó r n o z a w o ro w y  
s p rz e d a m .  W ro c ła w . J a -
n u s z e w ic k a  24. 11.570-g
P IA N IN O  p a n c e r n e ,  
c z a r n e ,  d y w a n ,  k i l im , 
lo d ó w k ę  e le k t r y c z n ą  
lu b  n a  g a z  — k u p ię .  O-l 
f e r t y  d o  , ,S ło w a "  p o d  
u U596", i m - t

Luksusowa mąka
„Wroc!awsl<a"

ukazała się 
w sprzedaży

C entrala Spożywcza w ypuściła 
na rynek nowy gatunek wysoko- 
wartościowej mąki tzw. „Wrocław­
skiej” w cenie 5 zł za kg.

Mąka „W rocławska" ze względu 
na wysoką jakość zdobyła wśród 
szerokich rzesz konsumentów duże 
uznanie,

Amatorów owoców informujemy, 
że w najbliższych dniach przybę­
dzie z W ęgier pierwszy transport 
winogron.

W inogrona sprzedawane będą we 
wszystkich uspołecznionych placów 
kach. Ponadto we wrześniu otrzy- 

■ mamy jeszcze transporty winogron z 
Bułgarii.

Kupony
nieczytelne
będą

unieważnione
I W szystkim nadsyłającym  kupony - 

konkursowe, przypominamy o ko-, 
nieczności wyraźnego i czytelnego 
wypełniania ich. Ostatnio i trzyma­
liśmy kopertę, zawierającą aż 42 
kupony, 6 z r.ich wypełnionych jest 
lak niewyraźnie, że gdyby zostały 
w voznione za najwolniejsze wv- 
typowanie naiostetyczniejszej go-| 
spody i najuprzeiniiejszeg ) kelnera, 
komisja sę.iziowska nie potrafiłaby, 
odczytać nazwiSK. zwycięzców.

Zaznaczamy, za k u p jcy  n :eczytel- 
r,e będą iinieważniśoe.

Kupon konkursowy
Nazwa i numer najestetyczniejsze- 
go zakładu W Z G .............................

Numer najuprzejmiejszego kelnera

Imię i Nazwisko uczestnika konkur-

su   .
Dokładny adres  ............................



została otw arta
5 wrocławian w pólfnale 
torowych mistrzostw kolarskich

O GŁASZAM I Spartakiadą ZS Gwardii za otwartą i życzę Jej u- 
czestnikom osiągnięcia jak najlepszych wyników". Tymi słowami 

zakończył przemówienie wiceprzewodniczący Zarządu Głównego 
Gwardii, ob. Szymczak. Po wciągnięciu flagi na maszt rozpoczęła się 
wspaniała defilada 1800 zawodników i zawodniczek reprezentujących 
18 okręgów.

W  S P O T K A N IA C H  p i łk a r s k i c h  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l ig i  u z y s k a n o  n a s t ę p u j ą  

c e  w y n ik i .  I  g r u p a :  U n ia  C h o rz ó w —B u ­
d o w la n i  G d a ń s k  4:1, K o l e ja r z  P o z n a ń  
— O g n iw o  K r a k ó w  0:0, K o le ja r z  W a rs z a  
w a  — B u d o w la n i  C h o rz ó w  1:3. I I  g r u ­
p a :  G w a rd ia  K r a k ó w  — W łó k n ia rz  Ł ó d i  
3:0, G ó r n ik  R a d l in  —- C W K S  4:1, O g n i­
w o  B y to m  —  O W K S  K r a k ó w  1:1.

T A B E L A  I  L IG I

B ie g i  ć w ie r ć f in a ło w e  b y ł y  b a r d z o  e -  
m o c  j o n u ją c e .

N a jc ie k a w s z ą  w a lk ę  s to c z y l i  G r u n d -  
n a n  z M a r c h w iń s k im .  W ro c ła w ia n in  p o ­
k o n a ł  z a w o d n ik a  s z c z e c iń s k ie g o  o  s z e ­
ro k o ś ć  g u m y .  J a n i c k i  b e z  t r u d u  w y g r a ł  
z  K r o p ie w n ic k im  i J u r k i e m  w  c z a s ie  13:2. 
J a m r ó z  z w y c ię ż y ł  K o n o p k ę  a  P ło d z i-  
s z e w s k i  J ę c z k o w s k ie g o .  P o k o n a n i  z m ie ­
r z y l i  s ię  w  r e p e s a ż a c h ,  t y m  r a z e m  o  
w e j ś c i e  d o  p ó ł f in a łu .  D e b i u t a n t  K r o ­
p i e w n ic k i  s p r a w i ł  d u ż ą  n ie s p o d z ia n k ę .  
Z a j ą ł  p ie r w s z e  m ie j s c e ,  z w y c ię ż a ją c  
M a r c h w iń s k ie g o  i  K o n o p k ę ,  z a ś  J ę c z ­
k o w s k i  w y e l im in o w a ł  W a lc z a k a  i  J u r ­
k a .

P o d c z a s  p r z e r w  w  b i e g a c h  m is t r z o w ­
s k ic h  n a jm ło d s i  k o l a r z e  w r o c ła w s k ie j  
G w a r d i i  z m ie rz y l i  s ię  w  w y ś c ig u  n a  15 
o k r ą ż e ń  t o r u  z 3 f in i s z a m i.  W  o g ó ln e j  
p u n k t a c j i  w y g r a ł  P l e w n ia  8 p k t ,  c z a s
4.55.4 p r z e d  T a r n o w s k im  — 7 p k t . ,  Ł ą -  
k i e w k ą  i  U r b a ń s k im  p o  1 p k t .  B ie g  n a  
2000 m  z  d o g a n ia n ie m  w y g r a ł  K o t  —
3.02.5 p r z e d  P l e w n ią  — 3,13,8. (B -cz ) .

G r u p a  I
O g n iw o  K r a k ó w  3 3 1:0
K o le ja r z  P o z n a ń  2 3 4:3
U n ia  C h o rz ó w  2 2 4:2
B u d o w la n i  C h o rz ó w  2 2 6:5
B u d o w la n i  G d a ń s k  2 2 2:4
K o le ja r z  W a rs z a w a  2 0 1:4

G R U P A  n
G ó r n ik  R a d l in  2 3 5:2
G w a rd ia  K r a k ó w  1 2 3:0
O g n iw o  B y to m  2 2 2:2
O W K S  K r a k ó w  2 2 2:2
W łó k n ia rz  Ł ó d ź  2 1 1:4
C W K S  1 0 1:4

I I  L IG A
\ k f  M E C Z A C H  o  m is t r z o s tw o  I I I  g r u -  

* *  p y  I I  l ig i  u z y s k a n o  n a s tę p u j ą c  
w y n ik i :  G ó r n ik  W a łb r z y c h  — S ta l  L ip i-  
n y  4:0. G ó im ik  Z a b r z e  — B u d o w la n i  O - 
p o le  0:0, S ta l  W ro c ła w  — G ó r n ik  B y to m  
3:5, S ta l  S o s n o w ie c  — G ó r n ik  R a d z io n ­
k ó w  2:1, S ta l  Z ie lo n a  G ó r a  — G ó r n ik  
K n u r ó w  1:1.

T A B E L A  G R U P Y  I I I
B u d o w la n i  O p o le  14 22 39:12
G ó r n ik  W a łb r z y c h  14 20 36:20
S ta l  S o s n o w ie c  13 17 23:19
G ó r n ik  R a d z io n k ó w  14 16 34:21
G ó r n ik  B y to m  14 15 27:21
G ó r n ik  Z a b r z e  14 13 21:14
G ó r n ik  K n u r ó w  14 13 21:19
S ta l  L ip in y  14 10 11:27
S ta l  W ro c ła w  14 9 20:41
S ta l  Z ie lo n a  G ó ra  13 3 9:17

*

W  G L IW IC A C H  r o z e g r a n e  z o s ta ło  
s p o tk a n ie  h o k e ja  n a  t r a w ie  p o m ię ­
d z y  r e p r e z e n ta c ja m i  Ś lą s k a  i P o z ­

n a n ia .  M e cz  b y ł  s z y b k i  i  n ie z w y k le  z a ­
c ię ty .  D o  p r z e r w y  p r z e w a g ę  m ie l i  z a ­
w o d n ic y  P o z n a n ia .  P o  p r z e r w ie  — le p s i  
k o n d y c y jn i e  Ś lą z a c y  u z y s k a l i  p r z e w a g ę  
k t ó r ą  z a c h o w a li  d o  k o ń c a  m e c z u .  S p o t ­
k a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n ik i e m  r e m is o ­
w y m  2 :2 .

N A  M IS T R Z O S T W A C H  Z r z e s z e ń  S p o r  
to w y c h  w  s t r z e la n iu ,  u s ta n o w io n o  

20 r e k o r d ó w  P o l s k i  w  ty m  13 w  s t r z e ­
l a n i u  z k b  i 6 w  łu c z n ic tw ie .  W  o g ó l­
n e j  p u n k t a c j i  p ie r w s z e  m ie j s c e  z a ję ło  
O g n iw o  p r z e d  W łó k n ia rz e m  i S ta lą .

★
A  G Ó R S K IC H  t e r e n a c h  Z a k o p a n e -  
g o  r o z e g r a n y  z o s ta ł  J u b i le u s z o w y  

R a id  T a t r z a ń s k i .  W  k l a s y f ik a c j i  z e s p o ­
ło w e j  p ie r w s z e  m ie j s c e  z a ję l i  m o to c y ­
k l iś c i  w a r s z a w s k ie g o  O g n iw a  (Ż y m ir s k i ,  
S z a r le ,  K w ia tk o w s k i )  p r z e d  C W K S -e m , 
1 G w a rd ią  K r a k ó w .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o n k u r e n c j a c h  in d y w id u a ln y c h  z w y c ię ­
ż y li :  k l a s a  125 c c m :  G r a b ia ń s k i  (A Z S  
G liw ic e )  — 18 p k t .  k a r n y c h  p r z e d  S z c z u  
r o w s k im  (B u d . W -w a )  i Z a ją c e m  (S ta l  
W -w a ). K la s a  250 c c m :  B ę b e n e k  (W ł. 
K r a k ó w )  — 5 p k t .  k a r n y c h  p r z e d  Ż u r a -  
w ie c k im  (B u d . W -w a )  i K u r o c k im  
(C W K S ). K la s a  350 c c m : P a lu c h  (G ó r­
n i k  B y to m )  — 42 p k t .  p r z e d  G r o m k ie m  
(C W K S ), T o ło c z k ie m  (B u d . W -w a )  i F i 
l e m o n o w ic z e m  (O W K S  W ro c ła w ) . K la ­
s a  p o w y ż e j  350 c c m :  1) K w ia tk o w s k i
(O g n iw o  W -w a )  — 19 p k t .  k a r n y c h  p r z e d  
S z a r le  (O g n . W -w a )  i D ą b r o w s k im  (B u d . 
W -w a ).

P IŁ K A R Z E  w r o c ła w s k ie g o  O g n iw a  
g o ś c il i  w  T o m a s z o w ie  M a z o w ie c k im  

g d z ie  p r z e g r a l i  w  to w a rz y s k im  s p o tk a ­
n iu  z  m ie j s c o w y m  d r u g o l ig o w y m  z e s ­
p o łe m  S p ó jn i  1:2.

r ó w n ik  s e k c j i ,  K r a w c z y k ,  u d z ie l a  ©- 
s t a t n i c h  w s k a z ó w e k  p o d o p ie c z n y m .

W  o c z e k iw a n iu  n a  s t a r t  r o b im y  p o ­
b ie ż n y  p r z e g lą d  k o la r z y .  S i ln y  s k ła d  
m a  W a rs z a w a :  P ło d z is z e w s k i,  J u r e k ,
C ię ż k o w s k i,  M a jo r e k ,  K o n o p k a .  O p ró c z  
p r z e d s t a w ic i e l i  W ro c ła w ia  i  W a rs z a w y  
s ą  j e s z c z e  s z c z e c in ia c y :  M a r c h w iń s k i  i 
W a lc z a k .

— K to  m a  n a jp o w a ż n ie j s z e  s z a n s e  n a  
z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  d o  p ó ł f in a łu  — z a ­
p y t u j e m y  o b . K r a w c z y k a .

— M a r c h w iń s k i ,  P ło d z is z e w s k i,  J u ­
r e k  n o  i  w r o c ła w ia n ie .  N a s z a  s z ó s tk a  
z n a  d o s k o n a le  t o r  i  c z u je  s ię  p e w n ie  n a  
o s t r y c h  w i r a ż a c h ,  g d z ie  t r z e b a  s i ln ie  
t r z y m a ć  k i e r o w n ic ę  b y  n i e  d a ć  s ię  w y ­
r z u c i ć  n a  z e w n ę t r z n ą  b a n d ę .  N a le ż y  p a ­
m ię t a ć ,  ż e  p r z y  b i e g a c h  s p r i n t e r s k i c h  
n a  200 m  te m p o  j e s t  b r d z o  s z y b k ie  i  d o  
c h o d z i  d o  60 k m /g o d z .

P IE R W S Z E  N IE S P O D Z IA N K I

NA  P IE R W S Z Ą  n ie s p o d z ia n k ę  n ie  
c z e k a l iś m y  d łu g o .  J u ż  p o d c z a s  

p ie r w s z e g o  b i e g u  e l im in a c y jn e g o  K r o -  
p i e w n ic k i  p o k o n a ł  w a r s z a w ia k a  C ię ż -  
k o w s k ie g o .  K r o p ie w n ic k i  n a  d r u g im  o -  
k r ą ż e n i u  n a g ły m  z r y w e m  w y r a b ia  s o ­
b i e  8 m e t r ó w  p r z e w a g i ,  a  f in is z o w e  
200 m  p r z e b y w a  w  n i e z ły m  c z a s ie  14,0.

E l im in a c y j n e  b ie g i  
s ą  c ie k a w e ,  m im o , 
ż e  z a w o d n ic y  s t a r t u  
j ą  t y lk o  p a r a m i .  
M a r c h w iń s k i  z w y c lę  
ż a  J ę c z k o w s k ie g o ,  J a  

n i c k i  — M a jo r k a  w  
b a r d z o  d o b r y m  c z a ­
s ie  13,0 J a m r ó z  — J u r  
k a ,  P ło d z is z e w s k i  ju ż  
p o  p i e r w s z y m  o k r ą ­
ż e n iu  p o z o s ta w ia  d a  
l e k o  w  t y l e  C z m e rk a  
i  n a  t a ś m ę  w p a d a  z 
d u ż ą  p r z e w a g ą .

G r u n d m a n  w y lo s o w a ł  W a lc z a k a  1 w y  
g r a ł  b e z  w ię k s z e g o  t r u d u .  J e d n a  p o ­
r a ż k a  n i e  p r z e k r e ś l a  j e s z c z e  s z a n s  n a  
ć w ie r ć f in a ł .  O  i le  p o k o n a n i  w  e l im in a  
c ja c h  z d o ła j ą  w y g r a ć  b ie g i  r e p e s a ż o -  
w e ,  z a k w a l i f ik u j ą  s ię  d o  d a ls z y c h  p o ­
j e d y n k ó w .  W  r e p e s a ż a c h  C ię ż k o w s k i  
w y g r a ł  z  W a lc z a k ie m  — 14,4, J u r e k  
p o k o n a ł  C z m e rk a  14,0, a  w r o c ła w ia n in  
J ę c z k o w s k i  w y e l im in o w a ł  M a jo r k a  — 
14,2.

P IĘ C IU  W R O C Ł A W IA N  
W  P Ó Ł F IN A L E

N A S I  to r o w c y  o d n ie ś l i  w ie lk i  s u k ­
c e s .  N a  o g ó ln ą  i lo ś ć  6 m ie j s c  w  

p ó ł f in a ła c h ,  w r o c ła w ia n ie  z a ję l i  5. T a k  
w ię c  w a lk a  o  t y tu ł  m is t r z a  t o ro w e g o  
Z S  G w a r d ia  r o z s t r z y g n ie  s ię  p o m ię d z y :  
J a n ic k im ,  G r u n d m a n e m ,  J a m r o z e m ,  
K r o p ie w n ic k im ,  J ę c z k o w s k lm  i w a r s z a ­
w ia n in e m  P ło d z is z e w s k im .

W R A M A C H  l e k k o a t le ty c z n y c h  m i­
s t r z o s tw  Z S R R , k t ó r e  o d b y w a ją  s ię  

w  L e n in g r a d z ie ,  C y b u le n k o  r z u c i ł  o - 
s z c z e p e m  72,26 m . I n n e  w y n ik i :  d y s k  k o  
b i e t .  R o m a s z k o w a  — 51,78, s k o k  w  d a l  
k o b i e t  L i tu j e w a  — 5,98.

P rog ram
!EI dnia 
Spartakiady
D ZIS, w III dniu Spartakiady ZS 

Gwardia, odbywającej się na 
Stadionie Olimpijskim  rozegrane zo 
staną następujące konkurencje: 

Godz. 17. Pływanie. Finały: 400 m 
st. dow., 100 m st. klas. „B", 200 m 
st. grzbietowym, 4x100 m st. klas. 
„A” mężczyzn, 100 m st. klas. „B”, 
200 m st. dow., 200 m st. klas. „A”, 
i sztafeta 3xlOC m s t  zmiennym 
kobiet.

lekkoatle tyka: godz. 10. Eliminacje 
skoku wzwyż, rzut oszczepem męż­
czyzn, półfinały biegu 400 m przez 

’ płotki, półfinały biegu 400 m kobiet.
' Godz. 16: 400 m przez płotki, skok 

wzwyż, rzut oszczepem, skok o 
tyczce, 100 m, 5000 m, 800 m męż­
czyzn — finały. 100 m, 400 m kobiet 
— półfinały i finały.

Tenis: godz. 9—13, 15—19 gry eli­
minacyjne.

Koszykówka kobiet: 
godz. 9: Kraków—Gdańsk, 
godz. 16: Poznań—W rocław, 
godz. 17,15: W arszawa M. — Zie­

lona Góra.
Koszykówka męska: 

godz. 9: Olsztyn—Poznań, Biały­
stok—Gdańsk;

godz. 10,15: Łódź—Rzeszów, Kato­
wice—W arszawa M.;

godz. 11,30: Szczecin—W arszawa 
W., Koszalin—Kielce;

godz. 16: Kraków—Poznań, Byd­
goszcz—Opole;

godz. 17,15: W rocław—Zielona
Góra.

Siatkówka kobiet: 
godz. 9: Bydgoszcz—W arszawa M.; 
godz. 12: Opole—W arszawa W.,

Kielce—Kraków;
godz. 16: W rocław—Łódź, Poznań 

— Zielona Góra.
Siatkówka mąska> 

godz. 9: Łódź—Olsztyn; 
godz. 10: Białystok — Rzeszów,

Warszawa M.—Warszawa W.; 
godz. 11: W rocław—Zielona Góra; 
godz. 16: Bydgoszcz — Kraków,

Gdańsk—Kielce;
godz. 17: Białystok—Szczecin, Ka­

towice—Poznań

Gsnne zwycięstwo 
siatkarek polskich 
nad siatkarkami GSR

| ł  ARDZO dobrze spisują się 
siatkarki polskie na mistrzo­

stwach świata w Moskwie. W  spo­
tkaniu z siatkarkam i ir.dii, Polki, 
mimo, iż grały mecz wy ącznie drugą 
szóstką, odniosły zwycięstwo 3:0 
(15:1, 15:3, 15:0).

Ciekawy byl mscz między żeńską 
drużyną Polski a Rumunią. W dwu 
pierwszych setach Polki grafy ner­
wowo, psując wiele łatwych piłek. 
Gdy odnalazły swą formę, ostatnie 
sety były tylko formalnością.

Polki wygrały 3:1 (15:10, ) 1:15,
15:5, 15:7).

Najważniejszym 
dniem mistrzo­
stw ly ła  dla Po­
lek niedziela.

t  Spotkały się one
i  najgrożniej- 

" szym konk-iren-

tem do tytułu 
wicemistrza — 

Czochnsłowacz- 
kaml. Polki roze-

  grały najlepszy
mecz w turnie­

ju, rozstrzygając 
go nieoczekiwa­

nie łatwo na swoją korzyść w sto­
sunku 3:1 (15:5, 15:8, 10:15 ł 15:5).

Cała drużyna zagrała doskonale, 
a słowa uznania należą sie Zakrzew­
skiej, najlepszej zawodniczce na 
boisku.

Po dotychczasowych rozgrywkach 
na czele tabeli znajdują się Polki 
mające o dwa spotkania więcej od 
drugiej w tabeli drużyny — ZSRR

Siatkarze polscy w spotkaniach o 
miejsca 7—11 pokonaM Indie 3.0 i 
Izrael również j.0. W  tym samym 
stosunku wygrali na3l siatkarze z 

Finami. W tabeli rozgrywek o 7—11 
miejsce Polacy znajdują się na 
pierwszym miejscu przed Libanem 
i Indiami.

R a d z io
w ćwierćfinale

tenisowych 
mistrzostw Polski

Bohater Helsinek
Zatopek
n a  bieżni 

W W a rs z a w ie
\ V  DNIACH 27—28 bm. od- 

będzie się w W arsza­
wie lekkoatletyczne spotkanie 
drużyn wojskowych Polski J 
CSR.

W drużynie CSR startow ać 
będzie m. in. zdobywca trzech 

S  złotych medali na  Olimpiadzie, 
<  Emil Zatopek.

Ś ląsk-P ek in
5 : 1
R O Z E G R A N Y  n a  s ta d io n ie  c h o rz o w ­

s k ie j  U n ii  m ię d z y n a ro d o w y  m e c z  
p i łk a r s k i  Ś lą s k  — P e k in  z a k o ń c z y ł  t i $  
z w y c ię s tw e m  Ś lą s k a  5:1.

Z w y c ię z c y  b y l i  z e  
s p o łe m  le p s z y m  t e c h  
n lc z n ie  1 m ie l i  w y ­
r a ź n ą  p r z e w a g ę .  — 
C h iń c z y c y  w a lc z y l i  
b a )d z o  a m b i tn ie  i o* 
f ia r n ie ,  j e d n a k  ty ld  

■ k o  w  k o ń c o w y c n  m i  
n u t a c h  g r y  n a w ią z a ­

l i  r ó w n o r z ę d n ą  g r ę .  p r z e p r o w a d z i l i  o n i  
w te d y  k i lk a  s z y b k ic h  a k c j i ,  k t ó r e  g o ­
r ą c o  o k la s k iw a ła  p u b l ic z n o ś ć  c h o rz o w *  
s k a .  i

S ę d z io w a ł  M a rs z a ł .  W id z ó w  20.000.

N A  V etapie wyścigu kolar­
skiego „Dookoła Polski", 

sukces odniósł Drążkowski  
(CWKS), który przywdział żół­
tą koszulką przodownika w y ­
ścigu. CAF  — fot. Wł. Celle

|Y  A kortach  w  Sopocie odbyły 
 ̂ '  się dalsze rozgryw ki tu rn ie­

ju  tenisowego o m istrzostwo Pol­
ski n a  rok  1952.

P iątek  w ygrał z Zacopceanu 6:3, 
7:5, 6:4, a Cobzuc zwyciężył Licisa 
6:1, 5:7, 6:2, 6:1. Jaw orsky  (CSR) 
zwyciężył C hiw aru (Rumunia) 6:3, 
6:4, 6:1, a Rom aniuk w ygrał z Bo- 
rowczakiem  6:4, 2:6, 8:6, 6:2.

Po południu Radzio po ładnej 
grze zwyciężył m istrza NRD S tu r- 
ma 6:0, 6:2, 6:2, a T. Badin (Ru­
m unia) w ygrał z Siroky (CSR) 6:0, 
7:5, 1:6, 6:2.

Do ćw ierćfinału gry pojedynczej 
mężczyzn zakw alifikow ali się już 
Jaw orsky  (CSR), T. Badin (Rumu­
nia), Radzio (Polska) i  K rejcik 
(CSR).

N a  o lim p ia d z e 
szachowe-j

Czechosłowacja-USA
2:2
\KJ  1RUPIE B. Polska zmierzyła 
” ”  się z NRD. Na pierwszej sza­

chownicy Tarnow ski odłożył partią  
z Kochem. P la te r zremisował z 
Pietschem . Śliwa w błyskotliwy 
sposób w ygrał z Platzem. L itm ano- 
wicz przegrał z K. Millerem. Tak 
więc stan meczu brzmi 1,5:1,5.

W grupie A. Czechosłowacja zre­
m isowała 2:2 z USA, a ZSRR po­
konał A rgentynę 2,5,."

Zak ończenie

mistrzostw
wojewódzkich

LZS
M I S T R Z O S T W A  le k k o a t le t y c z n e  d o l ­

n o ś lą s k i c h  L u d o w y c h  Z e s p o łó w  
S p o r to w y c h  o d b y w a j ą c e  s ię  n a  s ta d i o ­
n i e  S t a l i  n a  P i lc z y c a c h  z o s ta ły  z a k o ń ­
c z o n e .

C h o ć  u z y s k a n e  w y n ik i  n ie  b y ły  n a d z ­
w y c z a jn e ,  n a jw a ż n i e j s z y  j e s t  f a k t ,  że  
m ło d z ie ż  w i e j s k a  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
tw a  i n t e r e s u j e  s ię  c o ra z  b a r d z i e j  l e k k o ­
a t l e ty k ą .

N a  z a d a w a la j ą c y m  p o z io m ie  s ta ły  k o n  
k u r e n c j e  m ę s k ie .

S ła b ie j  b y ło  z d y s c y p l in a m i  k o b i e c y ­

m i.
N a le ż y  n a d m ie n ić ,  że  n a  P i lc z y c a c h  

z ja w i ło  s ię  z a le d w ie  18 l e k k o a t l e t e k  i 
t y lk o  J e d n a  d r u ż y n a  s i a t k a r e k  ( T rz e b ­
n ic a ) .

W o je w ó d z k ie  w ła d z e  s p o r t u  w i e j s k i e ­
g o  p o w in n y  b a r d z i e j  i n te r e s o w a ć  s ię  
L Z S -a m i,  o  k t ó r y c h  s ły s z y m y  t y lk o  r a z  
w  r o k u  n a  m is t r z o s tw a c h  D o ln e g o  Ś lą ­
s k a .  T r z e b a  o  w ie le  c z ę ś c ie j  j e ź d z ić  w  
t e r e n  i  o r g a n iz o w a ć  p r a c ę .  W y n ik i  n ie  
p r z y j d ą  s a m e .

S p o ś r ó d  n i e d z i e ln y c h  k o n k u r e n c j i  z a ­
n o to w a l i ś m y  k i lk a  c ie k a w s z y c h  r e z u l ­
t a tó w :  800 m  m ę ż c z y z n  — C z e r w iń s k i  
( L u b in  L e g n .)  — 2,06,5, 400 m  — D o ­
m in ic z a k  ( S tr z e l in )  — 56,1, t o r  p r z e ­
s z k ó d  k o b i e t  D y tk o  — 0,59,9, 200 m  
C h r o m iń s k i  ( J e l .  G ó ra )  —  26,0, s k o k  
w  d a l  — C h m ie lo w s k i  — 5,81. (p r)

Listonosze wiejscy
na mistrzostwach 
wo;ewódzkich
■7A LISTONOSZÓW, zwycięzców 
• ^  wyścigów kolarskich na 

szczeblu powiatowym wzięło udział 
w wyścigu wojewódzkim. Rozegrany 
on został na 30 kilometrowej trasie.

Pierwsze miejsce 
zajął Alfred Bucz- 
k iw ski, listonosz 
wiejski z Ołdrzy- 
kowic (powiat 
Kłodzko) — 48:35, 
przed Turowskim 
Żurawina 48:36,5, 
Przybosiem PPK 
„Ruch” Wrocław 

— 48:35,7, Krawcem (Milicz) i Wró­
blem (Wołów).

Pięciu najlepszych dolnośląskich 
listonoszy-kolarzy weźmie udział w 
ogólnopolskim wyścigu, który od­
będzie się w najbliższą niedzielę w 
Warszawie.

Po am bitne j grze

Stal Pafawag przegrywa 3 :5
z G ó rn ik ie m  Bytom .

W  MECZU tym  wrocławianie 
pokazali, że stać ich na 

wyższy cd reprezentow anego ostat 
nio poziom gry, a linia napadu u- 
mie przeprowadzać składne i prze 
myśl .e akcje.

Od m omentu gdy gwizdek sę­
dziego zerwał obie drużyny do 
walki, do 30 m inuty gry pafaw a- 
gowcy zaciekle szturm ow ali bram 
k p rz e c iw n ik a .  W tym  t"  okiesie 
nailepszy gracz zespołu Stali, Du­
dek, m ija pięknie obu obrońców i 
strzela płasko w odsłonięty lewy 
róg. uzyskując pierwszą bramkę.

G rający w tym  okresie w ypa­
dami Górnik zrywa się do k on tr­
a taku, który  w efekcie przynosi 
mu w 20 min. wyrów nanie ze 
strzału Renka. Stal nie zmniejsza 
jednak tem pa i w dalszym  ciągu 
niepokoi doskonałego bram karza 
gości Junga  śm iałym i atakam i.

Wtem — niespodzianka. Zle u- 
sposobiony b ram karz  Pafaw agu 
puszcza całkiem  niegroźny strzał 
Furm ana, który  w m inutę później

Słabe czasy
na pływackich 

zawodach
korespondencyjnych
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  s ię  n a  b a s e n ie  

o l im p i j s k im  p ły w a c k ie  z a w o d y  k o ­
r e s p o n d e n c y jn e  o  m is t r z o s tw o  P o ls k i .  
W  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c j a c h  z w y ­
c ię ż y l i :

100 m  s t.  d o w . m ę ż c z y z n  — B ih u n  S ta l
1.13.6 p r z e d  M a rc in ia k ie m  S ta l  1,13,7. 100 
m  s t .  d o w . k o b i e t  — L u b ie n ie c k a  S ta l
1.21.2 p r z e d  C is k ó w n ą  S ta l  1,30,4. 200 m  
s t .  k la s .  A  m ę ż c z y z n  — P e t r u s e w ic z  S ta l
2.53.3 p r z e d  P o ło m s k im  S ta l  3,07,5. 200 
m  s t .  k l a s .  A  k o b i e t  — S o r o k a  S ta l
3.37.6 p r z e d  P i la r s k ą  S ta l  3.44,1. 200 m  
s t .  g r z b i e t ,  m ę ż c z y z n  — Ś c ig a ła  S ta l
2.59.8 p r z e d  M a rc in ia k ie m  S ta l  2,59,8. 
400 m  s t.  d o w . m ę ż c z y z n  — B ie s z c z a n in  
S ta l  5,52,5 p r z e d  Ł o p a to  S ta l  6,06,4. 400 
m  s t.  d o w . k o b ie t  — L u b ie n ie c k a  S ta l
6.42.8 p r z e d  C is k ó w n ą  S ta l  7,43,6. 100 m  
s t .  k la s .  B  m ę ż c z y z n  — P e t r u s e w ic z  S ta l
1.17.8 p r z e d  W a rn ą  S ta l  1,23. 100 m  s t.  
k la s .  B  k o b i e t  — P i l a r s k a  S ta l  1,45,7 
p r z e d  S o r o k ą  S ta l  1,47,8. S z t a f e ta  4x100 
m  s t .  z m ie ń ,  m ę ż c z y z n  w  s k ła d z ie  Ś c i­
g a ła ,  B a b iń s k i ,  P e t r u s e w ic z ,  M a n o w s k i  
z  c z a s e m  5,28,3 p r z e d  s z ta f e t ą  w  s k ła ­
d z ie  M a rc in ia k ,  P o ło m s k i ,  W a rn o , B ie ­
s z c z a n in  z c z a s e m  5,39,4.

P o z a  k o n k u r e n c j ą  s ta r to w a ła  s z ta f e ­
ta  4x100 m  z m ie n n y m  k o b i e t  w  s k ła d z ie :  
D ru ż e k ,  S o r o k a ,  P i la r s k a ,  L u b ie n ie c k a  
— c z a s  6,53,4. (p r)

SPO
edznaką 
każdego 
sportowca

Łakomy i Kaspcrczak
zwyciężają
w  e lim in ac jach
G w a r d i i
p  INAŁOWE spotkania pięścia- 

rzy „Gwardii", w czwartej 
grupie, w ramach rozgrywek przed 
Spartakiadą Gwardii (okręgów Ło 
dzi, Wrocławia i Białegostoku) za­
kończyły się naogół zwycięstwem 
faworytów. Walki stały na prze­
ciętnym poziomie.

Wyniki techniczne:
W wadze muszej Łakomy (Wro­

cław) wypunktował Pawlaka (Bia­
łystok).

W wadze koguciej Kasperczak 
(Wrocław) po ży­
wej walce zwy­
ciężył na punk­
ty Kargola (Wro 
cła w).

W wadze pió- 
kowej Tyczyński 
(Warszawa) wy­
grał nieznacznie 
na punkty z Ma 

kowskim (Białystok).
W wadze lekkiej Kaczmarczyk' 

(Białystok) zwyciężył Arszeniaka 
(Warszawa).

R e d a k c ja :  W ro c ła w ,  u l  P o d w a le  62. T e le f o n ,  C e n t r a l a  40-21
D z ia ł M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d . :  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y t e l n i k " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12 — 14 R e d a k t o r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p i ą t k i  12—13 — R e d a k c j a  r e k o p s ó w  
n i e  z w r a c a  D r u k  R S W  „ P R A S A ” . W r o c ł a w .  F-3-10003

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  m i e s i ę c z n i e  4.50 zł, k w a r t a l ­
n i e  13 50 zl,  p ó ł r o c z n i e  27 — zł,  r o c z n  e  54 — zł P r e n u m e r a t ę  p i z y j -  
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t,  o r a z  P P K  „ B U C H " ,  K o n t o  VIII/1M2.

W niedzielę na Stadionie Olimpijskim

lartakiada ZS Gwardii
Str. i S Ł O W O  P O L S K I E

G D Y  O S T A T N IE  s z e r e g i  k o lo ro w e g o  . 
p o c h o d u  n i k ły  w  b r a m i e  s ta d io n u ,  

n a  b o is k o  w y b ie g ły  d v / ie  d r u ż y n y  p i ł -  , 
k a r s k i e ,  p ó ł f in a l i ś c i  t u r n i e j u  o  n a g r o d ę  
Z r z e s z e n ia :  G w a r d ia  W a rs z a w a  i G w a r -  . 
d ia  Z ie lo n a  G ó ra .

D ru g o l ig o w y  z e s p ó l  w a r s z a w s k i ,  k t ó - 1 
r y  m ia l  p r z e z  c a ły  c z a s  s p o tk a n ia  z d e ­
c y d o w a n ą  p r z e w a g ę  n a d  m n ie j  r u ty n o -  | 
w a n y m i  i g o r z e j  w y s z k o lo n y m i  p i łk a ­
r z a m i  Z ie lo n e j  G ó r y  w y g r a ł  w  w y s o ­
k i m  s to s u n k u  11:0 (7:0). B r a m k i  z d o b y ­
l i :  Z a c h a r a  i C ic h o c k i  p o  3, O ls z e w s k i  
2, H a h o r e k  1 i 1 s a m o b ó jc z a .  S ę d z io ­
w a ł  b . d o b r z e  o b . W ó jc ik .

P O Ś W IĘ T N E  O Ż Y Ł O

O D  W C Z E S N Y C H  g o d z in  r a n n y c h  
d ą ż y l i  n a  P o ś w ię tn e  k o la r z e  c h c ą c  

p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  z a w o d ó w  p r z e p r o ­
w a d z ić  je s z c z e  j e d e n  t r e n i n g  n a  n o w o -  
o d r e m o n to w a n y m  to rz e .

E k ip a  to ro w c ó w  w r o c ła w s k ie j  G w a r ­
d i i  s ita w iła  s ię  w  k o m p le c ie :  J a n i c ­
k i ,  G r u n d m a n ,  J a m r ó z ,  J ę c z k o w s k i ,  
C z m e re k  i d e b iu t a n t  K r o p ie w n ic k i .  K ie

MECZ PIŁKARSKI z  cyklu rozgrywek o mistrzostwo II ligi po“ 
między wrocławską Stalą a Górnikiem Bytom przysporzył licz­

nie zebranej publiczności wiele emocji.

podwyższa w ynik na  3:1 dla Gór­
nika.

Po przerw ie grę rozpoczyna 
Stal, k tóra jest jednak wyraźnie 
speszona utraconym i bramkami. 
Tymczasem Górnik w yraźnie się 
„rozkręca!'1 i rozpoczyna huragono 
wy a tak  uwieńczony dwiema dal­
szymi bram kam i strzelonym i 
przez Krawczyka (55 min.) i S tei­
na (80 min.).

Nie m ałą zasługę w uzysteaniu 
przez górników tak znacznej prze 
wagi cyfrowej położy! rezerwowy 
bram karz gospodarzy, Głogowski, 
który zwłaszcza ostatnią bram kę 
puścił w sposób kom prom ;tujący.

Atak Stali przez cały czas dziel 
nie odgryza! się górnikom, uzys­
kując dw ie dalsze bram ki, k tó ­
rych autoram i byli: Dudek (56
min.) i Wojciechowski (82 min.).

W ostatniej fazie gry pafaw a- 
gowcy łapią jak  gdyby drugi od­
dech i coraz częściej dochodzą do 
głosu. N iestety — przy stanie 5:3 
dla Górnika Bytom sędzia Wil­
czyński z Poznania odgwizdał ko­
niec meczu. )

W sumie — spotkanie stało na  
niezłym poziomie. Godną pochwa 
ły jest pracowitość napadu Stali, 
k tóry dużo strzelał i przeprow a­
dził k ilka ładnych akcji. Gorzej 
natom iast w ypadły linie defensyw 
ne, k tóre nie mogły sobie pora-, 
dzić z szybkimi tw ardym i zawodu 
nikam i Górnika.

Mecz oglądało około 5 tys. wt« 
dzów. (a) |


